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Po zgonie Wincentego W itosa
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^pżna zbyć oficjalnym i komunikatami. 
Nie tylko dlatego, ii piastow ał on trzy- 
rr°tnie urząd prem iera, a w  Polsce odło­
ż o n e j był wice-prezydentepa Krajowej 

Narodowej. Postać W itosa jest sym 
^ liczn a  dla pew nego okresu historii chło- 
Pow i ich ruchu politycznego w  Polsce, 
°kresu k tó ry  uważać należy za zamknięty.

Emancypacja polityczna chłopów pol­
a c h  spod opieki dw oru i plebanii zwią- 
^dna jest z faktem  częściowego wyzwole- 
tlI'a ekonomicznego, spowodowanego znie 
6leniem pańszczyzny i ustanowieniem  s to ­
sunków w olnościowych w Galicji. Ruch 
&n z początku rozw ija się w silnym  opar- 

5*u o m yśl socjalistyczną, tworzy rady- 
^Ine organizacje, z  k tórych w  Kongresów 

'Wyrosło następnie „W yzwolenie". W 
?®EoIze austriackim  Stronnictwo Ludowe, 

, 6rowane przez Stapińskiego, posiadało 
tóYrnież w ybitnie radykalny  charakter. W 
athch 1913— 14 jednak zróżnicowanie kla- 
s°We masy chłopskiej doprowadziło do 
tózłamu: lewica zostaje zmuszona do se- 
Ce®ji, a pozostała reszta tw orzy nowe 
s^onnictwo pod nazw ą „Piasta", które z 
■^Zwiskiem W itosa pozostaje na zawsze 
^ ro z łą c z n ie  związane.
. W y ra ż a j ą c  d ą ż e n ie  i p r a g n ie n ie  zam o- 
2Uego w ło ś c ia ń s tw a ,  W in c e n ty  W ito s  p ro- 
^ adzi z a w sz e  św ia d o m ie  s w o je  s t ro n n ic -  
^ 0 p o  linii c e n t ru m ,  s t a r a j ą c  s ię  z e rw a ć  
^ z y s t k i e  d o ty c h c z a s o w e  w ię z y ,  łą c z ą c e  
rUch c h ło p s k i  z w y z w o le ń c z y m  ru c h e m  
Fjho tn ików . Z łoży ł  o n  s w ó j  p o d p is  po d  
M anifes tem  L u be lsk im  w  l i s to p ad z ie  1918 

a le  n ie z w ło c z n ie  po tym  u d a ł  s ię  
0 K ra k o w a ,  by  p o d ją ć  p e r t r a k t a c j e  z 

^ Y n n ik a m i  p ra w ic o w y m i .  A le  n a w e t  in ­
g r e s y  w a r s tw ,  k tó r e  r e p r e z e n to w a ł ,  n ie  
^ ° zWalały n a  z a w a rc ie  t rw a łe g o  p o r o z u ­
mienia z r e a k c j ą .  N a w e t  ta  część  ch łopów , 

iórą W ito s  u o sa b ia ł ,  z n a jd o w a ła  s i ę  w  
CzVnnym a n ta g o n iż m ie  z o b sz a rn ik a m i  i 
^Uciała re fo rm y  ro ln e j ,  n ie  ta k i e j  co- 
Pfawda, d o  ja k ie j  d ą ż y l i  m a ło ro ln i  i bez- 

a le  d o  ta k ie j  w  k a ż d y m  razie ,  k tó r a

daniem  była walka o dem okrację w  Pol­
sce.

Politykę W itosa cechował zawsze re a ­
lizm, bezwzględne liczenie się  ze w szyst­
kimi okolicznościami. Ten realizm skłonił 
go niewątpliw ie do przyjęcia koncepcji 
Rządu Jedności Narodow ej, choć sam, 
będąc ciężko chory, nie mógł przy jego 
tworzeniu brać bezpośredniego udziału.

W incenty W itos był sym bolem  dążeń 
chłopskich minionego okręsu historyczne­
go, w  którym  niektórzy działacze ludowi 
uważali za możliwe prow adzenie polityki 
polegającej na stałym  balansow aniu m ię­
dzy praw icą i lewicą. Była to polityka 
niepogłębiona społecznie, polityka, która 
nie widziała, jak  rozwój gospodarczy s ta ­
wia chłopów w  pozycji przeciwstawnej 
do kapitalizm u i jak  w ten sposób chłopi

siłą rzeczy s ta ją  się sojusznikami mas 
pracujących miasta.

Polityka W itosa, jego zasady i taktyka 
wywodziły się z gry parlam entarnej, omi­
ja jąc  idee, rządzące życiem społecznym 
i dlatego też mówimy, iż był to dużej 
miary polityk, ale polityk dnia w czoraj­
szego. Jego hart i silny charakter, jaki 
wykazał w  w alce z sanacją, otoczył imię 
jego wśród chłopów legendą. Legenda 
jednak zawsze wiąże się z tym, co bezpo­
wrotnie minęło.

Ruch ludowy, oddając dziś hołd swemu 
wielkiemu, zmarłemu przywódcy pam ię­
tać musi o nakazach dnia dzisiejszego, 
dnia, k tó ry  wiąże w sposób nierozerw al­
ny dążenia i działalność mas chłopskich 
z ruchem robotniczym.

Z B I G N I E W  M I T Z N E R

A n^ia ww*5fi foęoslawii 
przeslępców  w slen ay ch

LO N D Y N  (AFP). R ząd  b r y ty j s k i  w y d a  
w ła d z o m  ju g o s ło w ia ń s k im  k i lk u n a s tu  w y ­
b i tn y c h  p r z e s tę p c ó w  w o je n n y c h ,  m. in. 
z n a jd u j ą  s i ę  w ś r ó d  n ich :  g e n e ra ł  N ed .cz ,  
b. p r e m ie r  m a r io n e tk o w e g o  rz ą d u  w  B el­
g rad z ie  p o d c z a s  o k u p a c j i  n ie m ieck ie j ,  
gen. R u p n ik ,  gen. J a n ik ,  M. S p a ła jko w icz ,  
b. a m b a s a d o r  Ju g o s ła w i i  w  P a ryżu .

13 et wy rzudl w Biazvlxi
N O W Y  JORK (PAP). A g e n c ja  R eutera  

donosi z Rio d e  Jane iro ,  że n o w y  g ab ine t  
b razy l i jsk i  rozpoczął u rzęd ow an ie .  N o w y  
m in is te r  sp raw ied liw ośc i  prof. Sam paio  I,e- 
ria, p o d k re ś l i ł  w  sw oim  ośw iadczen iu  do 
p ra s y  p raw d z iw ie  d e m o k ra ty c zn y  c h a rak ­
ter r z ą d u  i zaznaczył,  że n ik t  n ie  będz ie  
p rz e ś la d o w a n y  za p rzek on an ia  po li ty czne  
i re l ig i jne .

Min. Byrnes:

Stany jednoczone nie przystąpią r i f t  I  intryg p t a f i t  ZSRR

JY je d n a k  n a  ich k o rz y ś ć  d o p ro w a d z i ła
1 k w id a c j i  w ie lk ie j  ' 

skiei
w ła sn o ś c i  z iem -

s ta w ia ło  W i to s a  n ie j e d n o k r o tn ie  wTo' „
Pozycji w y ra ź n ie  p rz e c iw s ta w n e j  d o  dą-  

re ak c j i ,  co n a  p rz y k ła d  zna laz ło  sw ój 
Yraz w  s ły n n y m  p rz e m ó w ie n iu  n a  p ier-  

v Szym z jeźdz ie  „P ias ta"  w  r o k u  1919, 
lftóy to  W ito s  m ów ił :  

iaL a uPadta jako państwo szlacheckie i 
„i 0 takie nigdy by powstać na nowo nie mo- 
ą'a- Polska powstaje teraz jako państwo lu- 
tT,,',Ye j iako takie u trzymać się może i u trzy- 
fNc sie musi. Jeżeli jednak Polska, jeżeli 
j  “eczpospolita Polska, jeżeli to państwo lu- 
tr,XVe.- uia być silne, niezniszczalne, wiecznie 

'a jące , t0 pa ńStWo to, przystępując do two- 
tia swojej przyszłości, musi ia zbudować 
n . lYch podstawach, które beda dla niego 
„A'uocniejsze, najwiecei odpowiednie — na 
^ ‘Ustawach ludowych. Rzesze ludowe maja 
s-.'r’ue na siebie odpowiedzialność za przy- 
Vjpit't Państwa, a jeżeli maja dźwignąć ten 
st.e|ki ciężar, to musza mieć stworzona pod- 
zdoK‘t do t e s ° ’ by ten cit;;>-ar uniosły, muszą 
zdnk utożność rządzenia państwem i muszą 
\Vn.,Yć takie urządzenia, które by im zape- 
tv u u sie-Die prawa, które by im zapewnia- 
bv ctlleb i dobrobyt. Idziemy w tym kierunku, 
S'e: z'.e,nia w rece ludu sie dostała. W samym 
sy.;mie i poza nim rozpętała sie walka ob- 
te.':ru’ków świeckich i duchownych przeciw 
P r 11'; Przywołując na pomoc wszystkie sity, 
i(j -ede wszystkim ciemne. Zarzucają nam, że 
Przvuly drogą grabieży, przypominając 7-me 
W sk azan ie  Boże i na to przykazanie sie po- 
j5(iJhuc. My sic możemy powołać tylko na 
tT]0 - na to, co leży w  interesie ogólnym i 
c? Ze|uy się powołać także na to. że w  ten 
że f ’ Kiedy oni te zie

NEW YORK (A F P ). Sekretarz stanu 
Byrnes, wygłosił przemówienie, w którym 
oświadczył, że hitleryzm  i faszyzm zaczęły 
od wywierania tyranii w granicach swych 
krajów  macierzystych i dlatego były począt­
kowo fałszywie interpretowane, jako prądy
0 znaczeniu czysto lokalnym. Rychło jednak 
ustroje te wykazały tendencje do ekspansji
1 stworzyły plany agresji, które —  realizu­
jąc się —  rozpętały wojnę na całym świecie.

Dlatego też Ameryka wychodzi obecnie z 
założenia, że system tyranii bez względu na 
to, w jakim  zakątku świata obiera sobie sie­
dzibę, staje się zarzewiem niebezpieczeństwa 
dla reszty świata i jako taki musi być bez­
zwłocznie i radykalnie wytępiony. Z tych też 
względów Ameryka rozumie i popiera usi­
łowania ZSRR, który dąży do polepszenia 
i zacieśnienia stosunków z sąsiadami.

Byrnes dodał, że Stany Zjednoczone nie 
przystąpią nigdy do intryg politycznych, 
wrogich dla Rosji, jakie mogłyby począć 
snuć niektóre państwa. USA wierzą również, 
że ZSRR ze swej strony pozostanie zawsze 
poza sferą intryg, knutych przeciwko USA

Następnie mówca podkreślił raz jeszcze 
opinię Ameryki w sprawie swobodnego p ra ­
wa wyborów formy rządu przez każdy naród 
i przypom niał, że ZSRR podziela niew ątpli­
wie ten sam punkt widzenia. Przedstawiciel 
tego państwa zapewnił bowiem, iż rząd jego 
nie zamierza bynajm niej narzucać ustroju

radzieckiego swym sąsiadom. Mówca pod 
kreślił, że gdyby wszystkie państwa przyjęły 
tę politykę, przyczyniłoby się to niew ątpli­
wie do zacieśnienia węzłów przyjaźni mię­
dzy narodam i.

Następnie mówca wypowiedział się prze­
ciw koncepcji podziału świata na sfery wpły 
wów, gdyż —  jego zdaniem —  porządek 
świata powinien być oparty na zasadzie rów­
ności suwerennej wszystkich narodów. Nie 
znaczy to. że wszystkie narody są sobie rów­
ne. jako mocarstwa, i jako źródła pewnych 
wpływów, lecz powinny być bezwzględnie

równe, jako jednostki wobec prawa. Jest to 
podstawowa zasada systemu panamerykań- 
skiego. oraz organizacji Narodów Zjedno* 
czonych.

Byrnes podkreślił, że Ameryka będzie 
zawsze stała na tym stanowisku, iż wszystkie 
narody, które brały  udział w obronie świata 
przed faszyzmem i hitleryzmem powinny 
brać udział w odbudowie świata i decyzjach, 
dotyczących jego ustroju. „Stanęliśmy dziś 
wolier dwóch alternatyw  —  zakończył mów­
ca —  albo świat będzie istniał dla nas 
wszystkich, albo też nie będzie go w ogóle .

Wywiad angielski twierdzi:

Millet zastrzelił sie
LO N D Y N  (Reuter).  K o m u n ik a t  o g ło ­

s z o n y  p rzez  In te l l ig en ce  S e rv ic e  s tw ie r ­
dza ,  że H i t le r  z a s t rz e l i ł  s ię ,  a  je g o  k o ­
c h a n k a  E w a Braun, o t r u ła  się w  k a n c e l a ­
ri i  R zeszy  w  B er l in ie  d n ia  30 k w ie tn i a  rb

K o m u n ik a t  d o d a je ,  że  t r u p y  s a m o b ó j ­
có w  b y ł y  sp a lo n e .  —  T en  s e n s a c y jn y  do- 
k p m e n t  z a ty tu ło w a n y  je s t :  „ O s ta tn ie
c h w i le  H i t le ra  i  E w y  B raun" .

Jufro debata w Izbie Gmin
nad 12 punk tam i px»z. Tmmams

L O N D Y N  (U nited  Press) .  —  Izba G m in 
p rz e p r o w a d z i  d e b a t ę  n a d  12 p u n k ta m i

Belgia ratyfikowała statut Zjednoczonych Narodów
BRUKSELA (PAP). B e lg i jsk i  m in is te r  

s p r a w  z a g ra n ic z n y c h ,  S paak ,  w y g ło s i ł  n a  
p o s ie d z e n iu  izby d e p u to w a n y c h  p rzem ó  
w ie n ie ,  w  k tó r y m  o k re ś l i ł  w y ty c z n e  p o l i ­
tyk i  z a g ra n ic z n e j  Belgii.

O św ia d c z y ł  on, że po d z ia ł  E u ro p y  na  
d w a  ry w a l i z u ją c e  b lo k i  p a ń s tw  o tw o rz y ł ­
b y  p rz e d  N ie m c a m i n o w e  m o ż l iw o śc i  r e ­
w a n ż o w e .

Belg ia  n ie  m o że  p ro w a d z ić  p o l i ty k i  s a ­
m od z ie ln e j ,  g d y ż  je s t  p a ń s tw e m  m il i ta rn ie  
s ł a b y m  i b e z p ie c z e ń s tw o  je j z a le żne  je s t  
od  w s p ó łp r a c y  z s i ln ie jsz y m i są s iad am i.  
Ż y w o tn e  in te re sy  Belgii za le żą  od p o ro z u ­
m ien ia  m ięd zv  m o c a r s tw a m i.  Belgia może 
ty lk o  w ra z  z in n y m i m a ły m i i ś re d n im  
'p a ń s tw a m i  o d e g ra ć  ro lę  p o je d n a w c z ą .  Po

. -v-u.v uiu ic Hemie nam zrabowali, tak- 
JJjnialo 7-me przykazanie", 

ha m ° t a k ie g o  s t a n o w i s k a  g r a  po li tycz- 
to , ZaP ro w a d z i ła  W i to s a  do  u tw o rz e n ia  w  
go 1923 r z ą d u  w e sp ó ł  z p ra w ic ą .  A  je- 

s t a n o w isk o  a n t y s a n a c y jn e  u m o ż l iw iło  
^ znoWu w  j-oku i93o s o ju s z  z le w ic ą  

V tw o rz n iu  „ C e n t ro le w u " ,  k tó r e g o  za

Instytut badań nad energiq atomowq
PARYŻ (PAP). W e  f r a n c u sk im  d z i e n n i ­

k u  u r z ę d o w y m  „ J o u r n a l  O ffic ia l"  u k a z a ł  
s i ę  d e k r e t  o u tw o rz e n iu  s p e c j a ln e g o  in s ty ­
tu tu  d la  b a d a ń  n a d  e n e rg ią  a to m o w ą .  Na 
czele  in s ty tu tu  b ęd z ie  s t a ła  k o m is ja ,  k tó ­
ra będ z ie  k ie r o w a ła  p ra c a m i  ca łe go  s z t a ­
b u  uczonych-

w y s łu c h a n iu  p rz e m ó w ie n ia  m in is t r a  izba  
d e p u to w a n y c h  ra ty f ik o w a ła  je d n o m y ś ln ie  
s t a t u t  n a r o d ó w  z je d n o c z o n y c h

prezydenta Trum ana we wtorek, przed od­
jazdem prem iera A ttlee do W aszyngtonu. 
Debata spowodowana będzie in terpela­
cją Churchilla, który zaproponował, by 
ograniczyła się ona do mniejszej ilości 
zagadnień, nie dotykając zupełnie sprawy 
bomby atomowej. Attrlee opuści Londyn 
prawdopodobnie 9 b. m.

Walili na Jawie zaosirzafą się
LONDYN (PAP). A genc ja  R eu te ra  donosi 

z Batawii, że sy tuac ja  n a  J a w ie  jest b a r ­
dzo n aprężona .  M imo u l t im a tum  w y s to so ­
w a n e g o  przez d o w ó d c ę  w ojsk  b ry ty jsk ich ,  
g e n e ra ła  C hris tisona, p o w s ta ń c y  jaw a jscy  
n ie  złożyli broni.

P rzyw ódca  n a c jon a lis tó w  jaw ajskich , dr 
Soe K arno , zwrócił się do p o w stańcó w  
przez rad io  z w ezw an iem , b y  zaprzes tali  
walk i,  g d y ż  rozpoczął on w raz  ze sw ym  
zastępcą, d rem  Hatta, pe r t rak tac je  z g u b e r ­
n a to rem  ho le n d e rsk im  dr V a n  Mook. M imo 
w ezw an ia ,  od dz ia ły  jaw ąjsk ie  w  w ie lu  
p u n k ta c h  a ta k o w a ły  w ojska b ry ty jsk ie ,  
h in d u s k ie  i ho lend ersk ie .

Do portu  Surabaja  p rz y b y ł  k rążow nik  
ang ie lsk i  „Sussex" i zabrał na  p o k ład  oko­
ło  500 ang ie lsk ic h  i h o lęn d e rsk ic h  kob ie t  
i dzieci.  Do portu  Suraba ja  p r z y b y ły

tran sp o r to w c e  z czołgam i i am unic ją .  Kil­
ka e sk ad r  lo tn iczy ch  z S in g a p u ru  w y lą d o ­
w ało  na lo tn isku  w  Batawii. W  g łęb i  w y s ­
p y  sam olo ty  dosta rcza ją  am u n ic ję  i ż yw ­
ność  w ojskom  h ind usk im ,  o toczonym  przez 
p o w s ta ń c ó w  koło M a g e la n g  i w  k i lku  in ­
n y c h  p u n k ta ch .

Esk ad ry  lek k ich  b o m b o w c ó w  ty p u  „Mo- 
skiio" b o m b a rd o w a ły  s tano w isk a  Jaw a jczy -  
k ó w  p o d  M a ge leng ,  po  czym  o d d z ia ły  
h in d u sk ie ,  w alczące  w k ro c z y ły  do miasta. 
N a p rzed m ieśc iach  Batawii w o jsk a  h o le n ­
d e rsk ie  z t ru d e m  o d p ie r a ją  zaciekłe  ataki 
Jaw ajczyków . M y ś l iw ce  b ry ty js k ie  które 
p a tro lo w a ły  okolice  Batawii , zosta ły  ostrze­
lane  przez a r ty le r ię  p rzec iw lo tn iczą  Ja- 
w ajczyków . B om bow ce ro zb i ły  jaw ajską  k o ­
lu m n ą  sam ochodow ą, p o su w a ją c ą  się szo­
są w  k ie ru n k u  Batawii.



Str. 2

A pel Leona Krzyckiego
do Polonii Amerykańskie!

(PM.) O d  d łuższego  czasu b a w i  w  W a r ­
szaw ie  Leon Krzycki, p rz e w o d n ic z ą c y  Pol­
sko-A m erykańsk ie j  R ad y  Robotn iczej ji 
prezes K o n g re su  S łow ian  A m e ry k a ń s k ic h  
(organizacji liczącej ' 12 m i l io n ó w  człon­
ków). Prezes Krzycki p r a c u je  n a  te ren ie  
Z w iązków  Z a w o d o w y c h  <rd 47 lat, p ia s tu ­
jąc g o d n o ść  w ic e p re z e s a  am e ry k ań sk ieg o  
zw iązku  za w o d o w e g o  k raw ców . Jak  n a m  
w iad o m o ,  Krzycki pozosta je  w  osobistej 
p rzy jaźn i  z w o d zam i C.I.O. ze S y d n e y e m  
H il lm an em  i F il ipem  M u rray em , k tórzy  
sp rzy ja ją  d em o k ra ty czn e j  Polsce. Leon 
Krzycki, k tó rego  u jm ń ją c ą  sy lw e tk ą  zdo­
łali już p o z n a ć  m ie szk ań cy  W a rszaw y ,  
p rz y b y ł  ze S tanó w  Z je d n o czo n y ch  do  
Francji na m ię d z y n a ro d o w ą  konfe renc ją ,  
a n a s tę p n ie  b ra ł  udz ia ł  w  K o ng res ie  
Z w iązków  Z a w o d o w y c h  w  P aryżu ,  gdz ie  
m im o że p rz y je c h a ł  z d e le g a c ją  a m e ry k a ń ­
ską p r z e b y w a ł  c a ły  czas n a  ła w a c h  p rze ­
zn ac zo n y ch  dla de le g a c j i  Polskiej. K rzy c ­
ki u ro d zo n y  już w  A m e ry c e  -  o jc iec  je­
go  M arc in ,  p o ch o d z i ł  z W ie lk op o lsk i ,  a 
m atka  z B ydgoszczy  -  p o d k re ś la ją c  sw a 
p rz y n a le ż n o ść  do  społeczności am ery k ań  
skiej c z u je  sią i jest zarazem g o rący m  
Polak iem  p rz y w ią z a n y m  d o  M acierzy .  S y ­
n o w ie  K rzyck iego  b ra l i  u d z ia ł  w  os ta tn ie j  
w o jn ie ,  j e d e n  w a lc zy ł  p rzec iw k o  Japonii ,  
d ru g i  w  in w az ji  n a  k o n ty n e n t .

J ak o  w n ik l iw y  o bse rw a to r  s to sun kó w  
w  odrodzone j Polsce, K rzycki przejrzał 
ca łą  p e r f id n ą  g r ą  r e a k c y jn y c h  kół p o l ­
skich  za O c ean em . W  trosce  o Polskę  i o 
sw y ch  b rac i ,  w ys to so w ał  o b e c n ie  apel do 
p rezesa  Ś w ietl ika  i Polonii A m e ry k a ń ­
skiej, k tó ry  za jego  zezw o len iem  p o d a je ­
m y  w  całości:

„P rzy jech a łem  z A m ery k i  do  naszej sta 
rej d ro g ie j  o jc z y z n y  Polski,  b o  serce  m n ie  
c iągn ę ło  do b rac i ,  k tó rzy  ty le  w y c ie r p i e ­
li p o d  o k u p a c ją  zb ro d n ia rzy  n iem iec k ic h  
a teraz g d y  oca le l i  z pog rom u , jaki im 
N ie m iec  szy ko w ał -  na  ru in a c h  i zglisz­
czach  -  b u d u ją  n o w e  życie.

M y  tam  w  A m e ry c e  p rzez  ca łą  w o jn ą  
t rw o ży l iśm y  się, m ar tw il i ,  p rzeż y w a liśm y  
na jc ięższy  n iep o k ó j  -  n a  m yś l o losie n a  
szych  ro d akó w , p o g rą ż o n y c h  w  na jw iąk  
sze p ie k ło  ka tak l izm u w o je n n eg o .  C iąg le  
n ie  scho dz i ła  n a m  z g ło w y  troska co z ni 
mi b ędz ie ,  i lu  ich  oca le je  ilu  z d ro w y c h  i 
c a ły c h  w y jd z ie  ze szpon  g e rm a ń sk ic h  — 
jak  b a rdzo  zniszczy z ru jn u je  w ró g  naszą 
k o c h a n ą  s tarą  O jczyzną.

Tą o b a w ą  o los  n a jb l iż szy ch  g n a n y ,  
p r z y b y łe m  do Polski, do  n a szy ch  brac i ,  
b y  im  dlłoń p o m o c n ą  p o d ać ,  p o d e p rz e ć  i 
p oc ie szy ć  w  ich ż a ło b n y m  sm utku ,  po  u- 
b y tk u  ty lu  m i l io n ó w  spośród  n ich ,  bo  n ie  
ma p ra w ie  rodz iny ,  g d z ie  n ie  o p ła k iw a n o  
b y  śm ierci już n ie  j e d n e ; ,a k i lku  osób. 
Nasi ro d a c y  teraz już po  w o jn ie  ze sw o ­
im bólem , ze swoim i troskami, jak ie  ro­
dzi p ogorze l isko  i ru ina ,  n ie  m ogą  zo­
stać sami i opuszczeni.  Z w iedz i łem  P o l­
skę, b y łe m  w szędzie ,  o b e jrza łem  ich  stra­
ty  -  w id z ia łem  p ra c ę  i zm ar tw ien ia  i te ­
raz p rz em a w ia m  do  W as ,  Polonio A m e ry ­
k ańska ,  jako je d e n  z p o ś ró d  w as ,  przem a 
w ia m  do  C ie b ie  p rz e d e  w szys tk im  p reze  
sie Św ietl iku  -  do  całe j P o lon i i  A m e ry ­
kańsk ie j  i p rz eds taw iam  o braz  tego  co w  
kra ju  zastałem. T ragedie ,  k tórą  n a ród  Pol­
ski zniósł n ie  m a sobie  rów ne j  n a  ś w ię ­
cie. To n ieszczęście  n ie  jest już w ła sn o ­
ścią i p r y w a tn a  sp raw ą  Polski -  to jest 
spraw a całej ludzkości,  jej sum ien ia ’ i d ró g  
przysz łego  rozwoju. Zniszczen ia  jak im  u- 
Icgła n asza  O jczyzna ,  są n ie  do  o p isan ia  
i n ie  do w ia rv ,  g d y  się ich na w ła s n e  oczy 
n ie  w idzi.  W  Stolicy, W arszaw ie ,  tam 
gdzie  b y ł y  d a w n ie j  p ięk n e ,  ru ch l iw e ,  l u ­
d n e  ulice ,  dzisiaj c iąg n ą  się c m e n ta rn e  
p o la  g ru zó w  i rum ow isk .  S zed łem  k ied y ś  
w ieczo rem  ty m  c iem nv m . w y m a r ły m  szla­
k iem  i u s ły sza łem  p łacz  dz iecka  w śró d  
ru in . Czy  tam ktoś mieszkał a może dziec 
ko b v ło  b e z d o m n e  i g ło d n e ?  Płacz jego 
czy im że  sercem  b y  n ie  z a ta rg a ł?  Zniszczo 

.n e  miasta, p o p a lo n e  wioski, rozb ite  fa­
b ry k i  -  to po  sobie  o k ru tn y  w ró g  p o z o ­
stawił.  A le  jak zdu m iew a  ogrom  starat i 
zniszczeń w  Polsce -  tak rów nież  zdu­
m iew ająca  iesl żyw otność ,  p racow ito ść  i 
so l idarność  P o laków  w  w y s i łk a c h  o d b u d o -  
w v . To w idz i się n a  k a ż d y m  kroku , to 
uderza ,  c ieszy  i n a p a w a  w ia rą  w  szczę­
śliwa przyszłość  Polski.

W śró d  ru in  szczątków  d o m ó w  bez  św ia­

tła, w o d y ,  op a łu ,  bez m eb l i  i w  s ta rych  
zn is zczonych  u b ra n ia c h  n apó ł g łodn i lu ­
dnie żyją, mieszkają, p ra c u ją  go rączkow o, 
bez n a rz ek an ia  -  n a d  w y d ź w ig n ię c ie m  
się z ru m o w isk  n a d  o d b u d o w ą  tego, co 
w śc iek ło ść  germ ań sk a  i n a jo k ru tn ie jsza  
z w o jen  zniszczyły .

W  Polsce zastałem ciężką, p o w sze ch n ą  
p ra c ę  w sp ó ln o ść  w y s i łk ów , z jednoczen ie  
i ład. I n a ró d  p raco w ity ,  re l ig i jn y ,  b o g o ­
b o jn y  i rząd  ich, k tó ry  k roczy  po rozum ­
nej i sp raw ied l iw e j  d rod ze  -  w szy scy  
o d  ra n a  do  w ieczo ra  m y ś lą  ty lko  o jed ­
n y m  -  jak się p o d ź w ig n ąć  jak się o d b u ­
dow ać ,  jak za leczyć  r a n y  w o jn y  i s two- 
Tzyć  n o w e  lepsze  w a ru n k i  do dalszego  
życia. I ch o ć  ich  los tak  s trasznie  d o św iad  
czyi,  c h o ć  w  każdej rodz in ie  żałoba i cho  
ciąż p ra c u ją  p ra w ie  na g ło dn o  i bez  w ie ­
lu narzędz i -  n ie  u p a d a ją  na  d u chu .

W  zb ożn ym  trudzie ,  m y  Polonia  A m e­
rykańska  m u s im y  im pom óc.

Z w ra cam  się do C ieb ie  Prezesie Św ie­
tl iku , zw racam  się do  w szy s tk ich  nas

P o lak ów  w  A m e ry c e  w  im ię  ciężkiej 
doli  n a sz y c h  fo d ak ó w  w  O jpzyźn ie  -  
po m o c  d la  n ich . M u s im y  i m^r razem  przy­
s tąp ić  do  dzieła o d b u d o w y  naszej starej, 
drogie j O jc zy zn y  polskiej. M u s im y  zająć 
się dziećmi, młodzieżą w  Polsce -  żeb y  
g ło d n e  dziecko  n ie  p ła k a ło  n o c ą  w śró d  
ru in  ro z w a lo n y c h  domów.

P o w in n iśm y  się postarać , i C ieb ie  nasz 
K o c h a n y  Prezes ie  o to p ro s im y :  o ży w  
ność  d la  k ra ju , o odzież, o lekars tw a ,  o 
m aszy n y  i narzędzia ,  ż e b y  n ie ty lko  g o ły ­
mi rękam i b u d o w a l i  now ą, w s p a n ia łą  Pol 
skę -  naszą d ro g ą  Macierz.

Już p o w ia d o m i łe m  rodaków , że Rada 
N arod ow a  Polonii g rom adz iła  d la  k ra ju  
zap asy  w sze lk ich  p o t r z e b n y c h  rzeczy, że 
to już leży  w  m ag a z y n a c h  i b ęd z ie  m ogło  
w k ró tc e  nade jść .  W s p ó ln y m  w y s i łk iem  
P o lak ów  n a  c a ły m  św iecie  p rzy  w y d a jn e j  
p o m o c y  Polonii A m e ry k a ń sk ie j  -  o d b u ­
d u je m y  z ru in  i p o p io łó w  najs traszliwszej 
pożogi w o je n n e j  -  naszą  w ie lk ą ,  szczęśli­
w ą  O jczy znę  -  Polskę.

Głosy i odgłosy

InifB P i l  iB isłei nullum Min. flpiw. I Kiiii
W A R S Z A W A  (PAP). M in is te r s tw o  A- 

p ro w iz a c j i  i H a n d lu  w y ja ś n ia ,  że p r o w a ­
dzi śc is łą  e w id e n c j ę  w s z y s tk ic h  a r t y k u ­
łó w  ż y w n o ś c io w y c h ,  p o c h o d z ą c y c h  z 
t r a n s p o r tó w  TJNRRA.

A r ty k u ły ,  k tó r e  p o d c z a s  t r a n s p o r tu  lub  
d łu ż s z e g o  m a g a z y n o w a n ia  m o g ły b y  u le c  
zepsuc iu ,  j a k  np. sm a le c ,  ś l iw k i  i t p ., są  
ro z d z ie la n e  n a ty c h m ia s t  za  p o ś r e d n i ­
c tw e m  w o je w ó d z k ic h  i m ie js k ic h  o rg a n ó w  
a p ro w iz a c y jn y c h .  N a to m ia s t  a r ty k u ły ,  k tó  
re  m o g ą  b y ć  p r z e c h o w y w a n e  p rze z  d łu ż ­
sz y  Gzas bez  o b a w y  z e p su c ia ,  j a k  np. c ze ­
k o la d a ,  k a w a  z ia rn is ta ,  k o n s e r w y  r y b n e  
i m ię sn e  itp. —  s ą  ro z d z ie la n e  w  m ia rę  
p o trz eb y .

Z t r a n s p o r tó w  U N R R A  tw o rz o n e  są  r e ­
z e rw y  a p ro w iz a c y jn e ,  k tó r e  b ę d ą  w y k o ­
rz y s ta n ie  n a  u z u p e łn ie n ie  b r a k ó w  w  z a ­
op a trzen iu .  Np. b r a k  c u k ie r k ó w  d la  d z i e ­
ci b ę d z ie  w y r ó w n a n y  p rz y d z ia ła m i  c z e ­
k o lad y ,  b r a k  k a w y  z b o ż o w e j  b ę d z ie  p o k r y ­
ty  c z ę ś c io w o  p rz y d z ia ła m i  k a w y  z i a r n i ­

s t e j  i t p . - J e ś l i  cho dz i  o cu k ie r ,  to  p r z y ­
d z ie l a n y  o n  j e s t  n ie z w ło c z n ie  p o  o t r z y ­
m a n iu  n a  z a o p a t rz e n ie  lu d n o ś c i  p r a c u j ą ­
cej.

M le k o  s k o n d e n s o w a n e  i m le k o  w  p r o ­
sz k u  s ą  z w a ln ia n e  n a  z a o p a t r z e n ie  s z p i ­
tali,  s t o łó w e k  o raz  n a  p r z y d z ia ły  k a r t k o ­
w e  d la  dz iec i .  A r ty k u ł y  w łó k ie n n ic z e  i  s k ó ­
r zan e  s ą  b e z  p r z e r w y  z w a ln ia n e  n a  z a ­
o p a t r z e n ie  lu d n o ś c i  p r a c u j ą c e j .

M in is te r s tw o  A p ro w iz a c j i  i H a n d lu  
s tw ie rd z a ,  że  ż a d n y c h  to w a ró w  U N R R A  
n a  w o ln y  r y n e k  n ie  s p r z e d a je  i że  w s z y ­
s tk ie  t o w a r y  p rz e z n a c z o n e  s ą  w y łą c z n ie  
n a  z a o p a t r z e n ie  lu d n o śc i  p r a c u ją c e j .

W Y W IA D  Z C Z A N C -K A I-S Z E K IE M  
W  w yzw olonych  C hinach rozgorzała ■ 

ka m iędzy  w o jskam i rządow ym i i oddziała'*1 
ko m un istycznym i. Z  oddalen ia , nie posia . 
iąc dokładnych  in fo rm acji, trudno  nam a- 
jeszcze ocenić, o co się ta w alka toczy. Jf. 
nak w yw iad ud zie lo n y  przez marszał 
jC zang-Kai-Szeka jednem u z dziennika iw 
fa rncuskich  rzuca nieco św iatła na zagadał 
nia w ew nętrzne Chin. P rzyw ódca ruchu ", 
rodow ego ośw iadczył, iż celem  jego rzĈ z  
po upaństw ow ien iu  kolei, źródeł enerh.. 
w odnej, te leko m u n ika c ji i produkcji sl°, ■ 
jes t pozostaw ienie sw obodnej dzia ła ln°s 
zarów no kap ita łow i ch ińskiem u jak i z a fT 
n icznem u. Jasne jest. iż przedstaw iciele  
robotn iczej żądają rozszerzenia tego Pr0^ r, .  
m u przez ukrócenie sam ow oli m iędzynaro  
we go ka m iału , k tó ry  przez w iele la t czj 
z C hin  sw oją  ko lon ię  i c iągnął z n ie j olbrW  
m ie zysk i, pogłębiając coraz hardziej stias“ 
liw ą nędzę narodu ch ińskiego.

K IE D Y  G Ó R N IC Y  P O L SC Y  W R Ó C ł  
Z F R A N C JI  .

Jak  donosi prasa francuska , na posie*(li 
niu  M iędzynarodow ej O rganizacji Pracy ,0\  
m in. S ta ń czyk  podn ió sł spraw ę powrotu ' 
kra ju  górn ików  po lskich , pracujących , 
jrancuskich  kopalniach. Tow . Stanc z ł ’
ośw iadczył, iż P olska rozum ie dokładn ie  ni ̂
m ożliw ość takiego pow rotu  natychm iast. ■ .
n ow iłoby  to bow iem  klęskę  d la  f r a n c u s k i .  
p ro d u kc ji węgla. D oceniając to  ciężkie P ° \j  
żenie F rancji, tow . S ta ń czyk  zaproponoiC
by po lsk ich  górn ików  zastąpić stopni0  ^
n iem ieckim i jeńcam i. ..R ezw zględm e
ośw iadczył przedstaw iciel Rządu Polskieg 
—  w ładze po lskie  nie będą w yw iera ły  2 
nego nacisku na górników', pracujących  
F rancji“ . L iczby  św iadczą o tym . jak nar,.~‘sf 
produkcja  w ęgla we F rancji uzależniona  )f 
od pracy P olaków . Pracuje tam 70.000  
n ików  polskich  co stanow i 80 proc. ag 
za trudnionych  w  tym  przem yśle.

Dwami! i bomby wybiiciiaja w P’iesfynK
H aif ie  o raz  Ja f f ie  i ra f in e r i e  n a f to w e  , 
H aif ie  z o s ta ły  ró w n ie ż  z a a ta k o w a n e .  
osób  z o s ta ło  z a b i ty c h ,  o k o ło  dz ies ió  ._

L O N D Y N  (AFP). N o cy  u b ie g łe j  ż y d o w ­
s k i e  o d d z ia ły  t e r r o r y s ty c z n e  w y s a d z i ły  
to ry  k o le jo w e  w  P a le s ty n ie  w  p ię ć d z ie s ię ­
c iu  ro z m a i ty c h  m ie js c a c h .  D ok i  p o r t o w e  w

E^niek Wawelski 
będzie nrzekńz«tny narodowi
WARSZAWA (PAP1. Na posiedzeniu K ra jo ­

wej Rady Narodowej w obecności  wicemin. 
Kultury  i Sztuki Kruczkowskiego, naczelnego 
d yrek tora  Muzeum Ochrony  zabytków G rabow ­
skiego, prezydent  KRN ob. Bierut wypowiedzią? 
się za p rzekazan iem  zam ku  na  W aw elu  n a ro ­
dowi. W aw el zgodnie  z h is to ryczną  t radyc ją  
ma być wyłącznie  t rak to w an y  jako  po m n ik  k u l ­
tu ry  narodowej.  C ha rak te r  u ty l i ta rny  W aw elu  
pogłębił znacznie b. gube rn a to r  F rank ,  k tó ry  
stworzył sobie  z Zam ku rodzaj  p ensjonatu  wy. 
posażonego w nowoczesne kom for tow e  u rząd ze ­
nia.  Obecnie u suw a  się ślady po gospodarce  
F ranka ,  poczem zostanie p rzep row adzona  re­
konstrukc ja  wnętrz. Min. Kultury  i Sztuki ma 
opracować pro jek t  dekretu  w sprawie  W aw elu  
jak  i specja lnej Komisji  k tó ra  zajmie siię real i­
zac ją  jego postanowień.  *

MŁODZIEŻ RADZIECKA
W  o sta tn im  n um erze  „Młodzi id ą "  znaj 

d u je m y  ir t te resu jące  sp raw o zd an ie  tow. 
N eu m arka ,  z w y c ieczk i  p rzed s taw ic ie l i  mło 
dz ież y  po lsk ie j  do  Z.S.R.R. Oto sen ten c ja  
z k o n fe ren c j i  .w  K om itec ie  C e n t ra ln y m  
„Komsom ołu":

P rzew odniczący d elegacji tow. Obrącz 
ka zadaje w  naszym  im ien iu  p ierw sze p y ­

tanie:
-  Z naczenie K om som ołu w  życiu  

Związku R adzieck iego?
Sekretarz generalny odpowiada:
-  Istnienie Komsomołu jest w  ZSRR 

prawem .Zrozumiałe, że młodzież komso 
molska cieszy się olbrzymim poparciem  
czynników rządowych, partii i w  pierw­
szym rzędzie tow. Stalina. Komsomoł słu 
żył zawsze zadaniom narodu radzieckie 
go i tak Komsomolcy w  okresie ostat­
niej w ojny walczyli ofiarnie w  obronie 
ojczyzny, szli na śmierć nie myśląc, że 
umierają. W  okresie blokady Leningra­
du ludność otrzymywała jako jedyne po 
żyw ienie w  okresie 120 dni 125 grm 
chleba dziennie. Młodzież rozdzielała i 
roznosiła chleb, nie b yło  chłopca lub 
dziewczyny, którzyby w zięli dla siebie 
okruch chleba z roznoszonych porcji.

D la prac Kom som ołu m usi istn ieć  re­
alna baza m aterialna, jednak ten  pro­
blem  jest bez jak ichkolw iek  trudności 
zaw sze rozw iązyw any przez pom oc pań­
stwa, udzielaną m łodzieży . Przykładow o  
podaje tow . M ichajłow , że w  obecn ym  
okresie p ow ojen n ym  państw o udzieliło  
specjalnej dotacji d la dokształcenia  
1.200.000 m łodzieży , opóźnionej w  nau­
ce w skutek  w ojn y .

Pada następne pytanie:
-  W  jakim kierunku pójdzie teraz 

praca Kom som ołu?
Zadaniem Komsomołu będzie wzmoc­

nienie potęgi i dobrobytu ludów ra­
dzieckich. Udział w  pracach państwo­
w ych polega na tworzeniu brygad w  
fabrykach, brygad ochotniczych dla od­
budowy najbardziej zniszczonych miast 
dla eksploatacji lasów, celem zdobycia  
potrzebnego budulca, dla spalonych o- 
siedli itp. W  bieżącym roku akademic­
kim będzie o 3.000.000 w ięcej studentów, 
niż w  roku 1444. Komsomoł inicjuje 
specjalną akcje douczania, w  której 
współdziała z Akademia Nauk ZSRR, 
Zniesione zostały nadliczbowe godziny  
dla pracujacei młodzieży. 750.000 mło­
dzieży w yjechało iuż do domów w y  
poczynkowoch na Krwmie ł Kaukazie.

GRÓB NIEDZIAŁKOWSKIEGO 
„R zeczpospolita"  zamieszcza obsze rn y

ar ty k u ł  o Pa lm irach ,  j e d n y m  z l i c zn y c h  
h i t le row sk ich  miejsc  kaźni. A u to r  a r ty k u ­
łu  p isze :

„G dzie okiem  sięgn ąć: m o g iły  i krzy­
że. Z upełn ie, jak na w iejsk im  cm en­
tarzu.

Straszliw y to cm entarz, gd zie  łączną  
rolę katów, żałob n ików  i  grabarzy sp e ł­
n ia li sami m ordercy.
Któż le ży  np. w  tej w ie lk iej p ięk n ie  
w yrów n an ej m ogile  z w iankiem  ze­
sch n iętych  kw iatów  na w ierzchu? Czy  
m oże ci lokatorzy kilku dom ów , któ­
rych  przed kilku  la ty  zabrano tak, jak 
stali, z m ieszkań i tu p rzyw ieziono  — 
bez w yjątku  w szystk ich?

C zy m oże ci tajem niczy pasażerow ie  
pulm anow skiego pociągu, który p ew n e­

go  ranka zajechał do Palmir, odjeżdża­
jąc już próżny? A m oże ten transport 
w yższych  w ojsk ow ych , o jakim okolicz  
ni m ieszkańcy  d łuższy czas szeptali?

W  którvm  z tych  grobów  spoczyw ają  
zw łok i M ieczysław a N ied zia łk ow sk iego  
lub  M acieja Rataja -  tu przecież po­
noć, w  PHmirach, p on ieś li on i śm ierć 

z rąk katów . (
Zazdrośnie skryw ają tajem nicę św iad  

k ow ie  w szystk ich  d ok on yw an ych  tu 
zbrodni -  n ie liczn e w  tym  m iejscu  o- 
calałe z pogrom u drzew a, bo i drzewa, 
jak ludzi, N iem cy  z pasją tu n iszczy li, 
w ycin ając  w  ostatnich latach całe par­
tie  lasów .

Drzewa m ilczą. C ieszą się, wraz z 
m łodziutkim  zagajnikiem  sosenek. spóź­
n ionym i już n ieco  karesam i październi­
k ow ego  słońca. Patrzą z rów na ob ojęt­
n ością  na m ilczące u  sw y ch  stóp m ogi­
ły , jak na len iw ie  w y c ią g n ię te  na s ło ń ­
cu armatnie n ie w y n a ły  i strzępy szrap- 
n eli -  pozostałości w alk  toczonych  tu 
z N iem cam i o rzez od d zia ły  partyzanckie  
w  okresie pow stania. D rzewom  jest w  
ogó le  w szystko  obojętne.

Ku tragicznym  zbiorow ym  m ogiłom , 
św iadczącym  ty leż  o n iem ieckim  sadvź 
m ie i bestia lstw ie, co o bohaterstw ie i 
unorczyw ości P olaków  w  w a lce  o w o l­
ność -  sk ierow ać sie  p o w in n y  dziś w  
oierw sze  w  odrodzonej P olsce po  zak«ń  
ezen iu  w o jn y  i ostatecznej k iesce N ie ­
m iec św ięto zm arłych -  m yśli i u czu ­
cia w szystk ich  Polaków , w szystk ich  
ł ,zch, którzy tamte straszne lata prze­
ży li

W oła j a one także spraw ied liw ości, 
spraw ied liw ości za zbrodnie, p o p e łn io ­
ne przez najw iększych  b an d ytów  i mor 
derców , jakich znała historia".

z r a n i o n y c h .  W ś r ó d  z a b i t y c h  z n a j d u j e  6l^ 
ż o łn i e r z  b r y t y j s k i .

W  J e r o z o l i m i e  n a s t ą p i ł a  e k s p l o z j a  bo  
b y ,  k t ó r a  w s t r z ą s n ę ł a  c a ł y m  m iast® 
B y ła  to  b o m b a  o  d z i a ł a n i u  o p ó ź n i a j ą c ^  
u s z k o d z i ł a  o n a  d w o r z e c  k o l e j o w y .

Uroczysty pogrzeb  W incentego Witosa 
na koszt państw a

WARSZAWA. — W  środę, dnia  31. 
dżinach- popnudn iow ych  prem. tow. Os .  
Morawski ukdał  się wraz z min. d r  W. 
kiem do p rezydenta  KRN oh. Bolesława Jy j* 
ta, by  zawiadom ić  go o zgonie "  icePre.?j.r t „b. 
KRN. W incentego W itosa .  Prezydent  Kn g  
Bierut wyrazi ł  min. Drowi Kiernikowi J t  
wiceprezesowi PSL — głębokie współc*uci 
powodu zgonu wielkiego Polaka  i , _ j e j
śp. W incen tego  W itosa ,  po  czym w d*u ^  
rozmoWie usta lono urządzenie  P°”j Zei7 RN • 
koszt p aństw a ,  złożenie wieńców od ^ ioC. 
Rządu, w oddaniu  ostatniej  posługi sp. 
W itosowi.  . 0-

P rem ie r  Rządu Jedności  N a r o d o w e j  ° „ c e g o  
sóhka-Morawski złożył na ręce u r z ę d u j ą ,  
wiceprezesa PSL m in .  dr  Wł. K i e r n i k a  
współczucia z pow odu  zgonu śp. M inC 
Witosa, p rezesa  PSL.

A resztow anie bankierów  niemiekich ^
L O N D Y N  (PAP). A g e n c j a  R e u te ra  d o i ^ .  

si, ż e  p o l id j a  w o j s k o w a  w  a m e r ^ jĈ ' v r ek" 
s tre f ie  o k u p a c y j n e j  a r e s z t o w a ł a  21 Y p- 
t o r ó w  6 w i e l k i c h  b a n k ó w  i i n s t y e"ni 0  
n a n s o w y c h .  D y r e k t o r z y  ci s ą  o s k a r ż  
f i n a n s o w a n i e  n i e m i e c k i e g o  p r z e m y 6 ^ , 
j e n n e g o  i o  „ e k s p l o a t o w a n i e "  raz^ m : ^ w  
d e m  h i t l e r o w s k i m  o k u p o w a n y c h  k r a j  ^

W ś r ó d  a r e s z t o w a n y c h  z n a j d u j ą  s l ^n je clci 
n y  p r z e m y s ł o w i e c  S c h r o e d e r  i n ie  
„ k r ó l  m y d ł a "  J o s t  H e n k e l .  .

S c h r o e d e r  b y ł  b l i s k im  przYJ3 ^ \ \ e ~  
H i m m l e r a  i j e s z c z e  p r z e d  d o j ś ć . e m  
r a  d o  w ł a d z y  d o s t a r c z a ł  H i m m l e r o w ^ ^ y  
k i c h  s u m  p i e n i ę ż n y c h  w  fo rm ie  P
d l a  p a r t i i  n a rb d o w o -so c ja l i s ty c z n e j .

Akademia z okazji 
narodowego Zw.

WARSZAWA (PAR . S t a r a n i e m
-(-„warzyst" 'a

udfd
Przy jaźn i  Polsko-Radzieckiej odbyto ‘sl̂ gnjJ,acjI 
łem przedstawicie li  W ojska ,  pa r tu .  o r gnr> -' 
społecznych i m łodzieżowych zebrani 
zacyjne Akademii P a ź d z i e r n i k o w e j .

, 7 mi*1
W yłoniono  Komitet O bchodu

Świątkowskim  jako p rz ew o d n ic zą ^  . „ . a .m R
le,

to W 

na 
Akadem

. Komitet uchwali ł  z o rg a n iz o " 3' przf J ' 
6-go lis topada w sali .Roma' j fk  'p a j zieck p' 
dzień święta narodowego Związku  ̂ m"1*

ienia
go. Na p rogram  złożą się Prz('n" ' " istyCzna- 
tow. Świątkowskiego oraz część a r  }
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Socjaliści w  w alce zbrojnej
0 historię niedawnych dni

Czas najwyższy zająć się udziałem  ru- 
jKu socjalistycznego w w alce zbrojnej z 
^em cam i w  czasie od  1939 — 1945 roku. 
Kiedy słyszy się o różnych akcjach zbroj- 
jjych, n ik t nie staw ia sobie pytania, kto 
wał udział w tych akcjach? Czy akcje te 
Wy tylko m onopolem  organizacji noszą­

cych wyłącznie charak te r m ilitarny. Orga-

Nie chcieliśmy nigdy chodzić w rydw anie 
reakcji — pracow aliśm y sami. Korzystali 
często inni z naszych znajom ości te renu  i 
ludzi, ale my nigdy nie byliśmy zazdrośni. 
O baw iano  się naszego rozm achu, chciano 
m ieć m onopo l na „robo tę  w ojskow ą .

Jeśli dziś chcem y właśnie przedstaw ić 
wyniki naszych p rac w dziedzinie wojsko

Nzacji o charak terze czysto wojskowym weh to chcem y dowieść, że A rm ia '
w noAi - u i  Ti, . u i * u k tó rą  stworzyliśm y i reorganizujem y, jest

ogolę m e było., W pierwszych la tach ; *  _ ciJ ała(.a którzy zaharto-
^onspiracji sławny był Z. W. Z., k tóry  u- 
"^żał się za organizację czysto wojskową, 
^Polityczną, a właściwie był ekspozyturą 
^żim u  sanacyjnego, w ciągający 
Pardzo w artościow ych 
ki

ludzi.
często 

Ludzie ci
ferow ani chęcią czynu, nie zdaw ali sobie 
często sprawy, że zapał ich 1 pośw ięcenie 
^  walce z h itlerow skim  okupantem , jest 
^ k o n to w a n e  przez sanację. Nie leży 
"'cale w  naszych in tencjach uszczuplać za- 
s*ug poszczególnych organizacji, lecz 
Chcemy zaznaczyć, że ruch  socjalistyczny 
°ook pracy politycznej prow adził na sze- 
r°ką skalę akcję o charak terze m ilitar- 
nVm.

Praca konsp iracy jna nie pozw alała na 
Ogłaszanie w yników  poszczególnych akcji. 
•̂z?sto naw et w łon ie w łasnej organizacji 

Ne o rien tow ano  się, jaką akcję się p rze­
prowadza. Z nane były tylko wyniki, wy- 
P*ki, k tó re  były często dyskontow ane przez 
"'szystkich. P rzyznanie się i anek tow anie 
"danej akcji stw arzało aureo lę w okół o r ­
ganizacji, k tó ra  ją sobie przywłaszczyła.

Dziś, kiedy konsp iracja się skończyła, 
kiedy m ożem y ogłosić wyniki swojej p ra ­
cy — przedstaw m y dow ody szczerze i ucz­
ciwie. Należy odbrązow ić historię, trzeba 
Przedstawić tak  fakty, jakim i były w  rze­
czywistości. O cenę tych faktów  zostawm y
innym.

Nasz ruch  socjalistyczny jest ruchem  
k tó r y  poniósł w ielkie straty w ludziach 
Cudzie ci zabrali ze sobą m asę w iadom o- 
Sci co w  dużej m ierze u trudn i od tw orze­
nie praw dziw ego obrazu  rzeczywistości. 
-̂L których często, uw ażano  już za zagi- 

nionych, czasam i znajdują się i m ogą 
"'nieść dużo do h isto rii zbrojnego ruchu  
s°cjalistycznego. Część m ateria łu  zdołano 
"zyskać, należy go opracow ać.

O d pierwszych dni okupacji do dnia 
"'yzw oienia socjaliści polscy nie złożyli 
" roni. Im większy był nacisk ze strony o- 
kupanta, tym bardziej w zm acniano  akcję 
zbrojną.

Od szkolenia własnych kadr in stru k to r­
skich do produkcji b roni i środków  wybu- 
cbowych, rozw ijała się p raca  w ojskowa.

tych kursach, potrafiliśm y rozszerzyć i za­
stosować.

No marginesie

Przymus czytania wierszy
Ministerstwo Inform acji i Propagandy 

przez dłuższy czas posługiwało się w swe] 
działalności propagandowej —  dwuwiersza- 
mi. Pamiętamy jeszcze z okresu „lube/sk e 
go“ wiele pięknych maksym Uj ę t yc h  w po" 
stad  dwuwierszy.

Przy pomocy „Szpilek“ i własnych s~p’- 
lek udało nam, się ten zwyczaj w y k o -zenit:. 
Ministerstwo Inform acji i ..Propagandy

i ..slogany . 
na mutrach

A rm ią posiadającą  ludzi, którzy zah arto ­
wali się w bo jach  i konspiracji.

Nie m ając często odpow iednich  środ 
ków  finansow ych, przeprow adzaliśm y rze­
czy wielkie. Po przez „B arykadę W olno­
ści", o rganizację „Polskich Socjalistów 
S. O. B. i R. P. P. 5. prow adziliśm y szko­
lenie naszych kad r instruktorskich .

Nasze pierw sze kursy w ojskow e g ru p o ­
wały ludzi, k tórzy nigdy w w ojsku nie słu­
żyli, k tórzy następnie, uzyskawszy w iado ­
mości z zakresu wojskow ości, musieli 
szkolić sami innych. Dziesiątki takich  k u r­
sów rozrzuconych  po całym k ra ju  odby­
w ało się w  m ieszkaniu naszych tow arzy­
szy. K upow aliśm y i zdobyw aliśm y b ro ń  
po trzebną do szkolenia i m agazynow aliś­
my ją do czasu ostatecznej rozgryw ki. Ci 
towarzysze, k tórzy byli w w ojsku, k tórzy 
odbyli kam pan ię  w rześniow ą, k tórzy  p rzę ­
śli wrojnę, sami pogłębiali sw oją w iedzę, 
robili p róby  swoich um iejętności. Z akła­
daliśm y szkoły podchorążych , szkoliliśmy 
oficerów  sw oich własnych, przeciągaliśm y 
do swoich szeregów  tych z organizacji 
wojskowych, k tórzy  przekonali się o słu­
szności naszej idei i naszych akcji.

Już w ro k u  t941 w łasnym i środkam i 
p rzeprow adzaliśm y akty sabotażu. Skorzy­
staliśm y z fachowych w iadom ości w ojsko­
wych w dziedzinie sabotażu  1 dywersji. 
Zorganizow aliśm y kursy na wysokim  p o ­
ziom ie. W iadom ości, k tó re  uzyskaliśm y na

Utworzyliśm y K ierow nictw o Sabotażu i 
Dywersji. Nasza znajom ość te ren u  ro b o t­
niczego i obecność w fabrykach naszych
towarzyszy pozw oliły nam  na rozpostarcie  . . . . . .  ,
szerokiej sieci sabotażu. W  każdej fabryce j przerzucil0 się na t. zw. „hasła“ 
p racującej dla arm ii n iem ieckiej nasi to - ! Zamiast dwuwierszy widzimy 
warzysze stale pod  grozą śm ierci prowa-1 miast plakaty „Bądź jak 
dzili system atycznie b ierny i czynny sabo- podobne nakazy. 
taż. N iszczono m aszyny, w yw oływ ano ko- Bezrobotni poeci, autorzy dwuwierszy, za- 
rozję m etali, skarzano  sm ary, m ateriały  ,CZęli kołatać do drzwi innych ministerstw u

i temu

*   -
pędne, niszczono pasy transm isyjne, psuto 
narzędzia, pod p alan o  sam ochody, tran s­
porty  kolejow e, niszczono szyny, w ysadza­
no mosty. P rodukow aliśm y na własnych 
lab o ra to riach  chem icznych środki w ybu­
chowe, bom by i granaty. Prow adziliśm y 
zarażan ie bak teriam i tyfusu, tężca itp„ 
truliśm y toksynam i gestapow ców.

Przeprow adziliśm y dziesiątki akcji dy­
wersyjnej, w reszcie w lasach nasze oddzia­
ły przeszły bojow y chrzest w w alce p a rty ­
zanckiej.

Dziś m usim y zająć się tą  naszą działa l­
nością w ojskow ą. Niech znajdzie należyte 
ośw ietlenie akcja zb ro jna socjalistów.

mgr Tadeusz K oral 
ppł, „Krzysztof"

poszukiwaniu pracy. Trwało to kilka nuesię- 
cy, —  nikt z ich usług nie chciał skorzystać. 
Aż przygarnęło ich Ministerstwo Przemysłu. 
Nie do wiary? Kto nie wierzy, niech prze­
czyta następującą wzmiankę, kto ,  a się ostał" 
nio ukazała w jednej z gazet łódzkich:

y
Na podstawie polecenia Ministerstwa 

Przemysłu z dnia 2 3 .1 0 .4 5  r. Nr. \ I  
W ydział Przemysłowy Zarządu M iejskie­
go w Łodzi zarządza: na wszystk-ch po­
jazdach konnych i mechanicznych, l.ur-

KOMUNIKAT 
Wszyscy towarzysze, którzy brali udział 

w walce w W ydziale Sabotażu i Dywersji 
w organizacji Polskich Socjalistów następ­
nie w  R. P. P. S. i którzy przeprowadzali 
akcje sabotażowe, proszeni są o porozu­
m ienie się lub nadesłanie sprawozdań ze 
swojej działalności do Wydziału Propa­
gandy przy C.K.W. P.P.S.

B. Kierownik Wydz. Sab. i Dyw.
TADEUSZ KORAL „KRZYSZTOF"

sujących na drogach mmdżymiastow 
umieścić następujące napisy:

ch

Słowa zbrodnia MSZ-u
Józef M atusiewBki padł z ręki skrytobójców

Żyrardów został do głębi wstrząśnięty 
skrytobójcza zbrodnia, dokonana w dniu 27 
bm. na terenie miasta.

Do dyrektora Państwowej Garbarni „Ży­
rardów" Józefa Matuszewskiego w momencie, 
kiedy wysiadał z samochodu, oddano szereg 
strzałów, raniac go śmiertelnie.

Józef Matuszewski, członek AK w okresie 
okupacji, był jednym z pierwszych, którzy 
spełniwszy swój obowiązek waiki podziemnej 
z hitleryzmem, stanęli do odbudowy kraju. W 
krótkim czasie został sekretarzem zarządu 
miasta Żyrardowa z ramienia Stronnictwa 
Demokratycznego.

W maju b. r. obiał On stanowisko dyrekto­
ra zdewastowanej Garbarni Państwowej „Ży­
rardów". Prowadzona przez niego placówka 
jako jedna z pierwszych w Polsce przekro-

1) Rolniku zdaj świadczenia 
Nie czekaj na poborcę;

2) Z ciężkiej pracy robotnika 
Dla wsi dużv zysk wynika:

3) Towar z fabryk na wsi będzie _ 
Gdy świadczenia zdadzą wszędzie.

Zarządzenie obowiązuje z dniem ogołsze- 
n i a.

Zwracamy uwagę zawczasu na groźne kon­
sekwencje tego precedensu.

Pomyślcie co będzie, jeśli Minister stu o 
IOświaty też zechce stosować przymus czyta­
nia wierszy i nakaże, naprzyldad, że wszyscy 

\ uczniowie szkół powszechnych ( poczynając 
od klasy, dajm y na to. p i ą t e j ) powinni czy’ 
t.ać wiersze —  Przybosia. Albo ze każdy na 
uczycie!, ma znać na pamięć utwór tegoż po­
ety „Ziemię ornie pojętą“?

Zaś Ministerstwo K ultury ,i S z tu h  nakaże 
swoim podwładnym przymusowe czytanie
..Odrodzenia“, a w szczególności prac San- 
danera...

W łosy dęba stają na samą m yśl o przym u­
sie tego rodzaju.

A le żarty na bok. Jakim prawem M in i­
sterstwo Przemysłu zarządza, a W ydział 
Przemysłowy Zarządu Miejskiego w •Łodzi

czyła produkcie przedwojenna dzięki
wej współpracy dyrekcji fabryki i robotni­
ków.

To było jego „zbrodnia", że bił w interesy 
reakcji, która usiłuje żerować na trudno­
ściach ekonomicznych kraju.

Józef Matuszewski zginał z rak mordercy 
tyiko dlatego, że budował nową demokra­
tyczna Polskę.

rzearo- - ■-—■■o— r
wzoro- powtarza zarządzenie o przymusowym umieW. TA.,   I

szczaniu grafomańskich dwuwierszy?
Czy autorzy lego zarządzenia pr-ypuszcza­

ją, że w ten sposób dopomogą w akcji świad­
czeń rzeczowych?

W ydaje mi się że jest to o wiele zbyt po- 
pażna akcja, by ośmieszać ją przy pomory 
głupich i nieudolnych dwuwierszy.

Ideologiczna podbudowa Paderbomów
H. N. Brailslord. Our se ttlem en t w ith  

Germany. (Jak u ło żyć  sto sunki z N iem - 
cami). Penguin Edition. Londyn, s ty ­
czeń 1944.
Porozum ienie a lian tów  z pokonanym i 

N iemcami we-dlug zw ierzen ia au to ra  w  
Przedmowie je st zagadnien iem  trudnym  

0 opracow ania i gdyby n ie zach ę ta  i mo 
rabie poparc ie  przez F abian  In ternational 
Society, au to r nie m iałby odw agi pod jąć 

tego rodzaju  zadania.

. Przez całą p rac ę  B railsforda przew ija 
^  w yraźn  e sta ła  tro ska  i obaw a, ażeby 
Niemcy w w yniku  zaw arcia  tra k ta tu  po- 

°jow ego z a lian tam i n ie zosta ły  m oral- 
pokrzyw dzone i m a teria ln ie  poszkodo- 

ane. W skazanięm  d la a lian tów  je s t za- 
,arcie tak iego  porozum ienia z N iem cam i, 
Zeby św ia t pow ojenny  w  w yniku  prze 

Sranej N iem iec w ydobyć z m oralnego 
p aosu i m ateria lnej ruiny. Św iat powo- 

w edług  au to ra , nie pow róci do  ró- 
riowagi i n ie n as tąp i tak  d ługo  okres 

P ow szechnego. poko ju  i bezpieczeństw a, 
°Póki N iem cy nie będą w  koncercie  mo- 

par«tw na zasadzie- rów nych  z rów nym i.
opracow yw aniu  porozum ienia należy 

6 es czasu  od r. 1933 do n ieznanego  je- 
Zc2e autorow i końca w ojny  puścić w  nie 

p " lięć, a w ziąć pod  uw agę h istoryczno- 
m>lityc2ny rozw ój i geopolityczne w arun-

aa
hw 
tor

N iem iec h itlerow sk ich . O p iera jąc  się  
danych  h isto rycznych  i b iorąc pod 

a9ę ekonom iczne w arunk i N iem iec, au-
e spraw ied liw ia p rzeistoczenie s ię  Rze- 

^ w eim arsk ie j w h itlerow sk i H erren-

volk. O gólnie znane teo ria  o ficjalnej n a u ­
k i n iem ieck ie j o  w ym uszonym  n a  N iem ­
cach trak tac ie  w ersa lsk im  i o  Lebens.rau- 
mie, zostały  p rzez  a u to ra  w  pełni uw zg lę­
dnione. A żeby n ie  w yw ołać w  czy te ln iku  
w rażen ia  obrony in te resó w  n iem ieckich , 
au to r pow ołu je  s ię  n a  oficjalny  pogląd 
a lian tów  odnośn ie każdej k o n k re tn e j 
sp raw y, lecz po to  ty lko, ab y  w  drodze 
sw o iste j analizy  pog ląd  ten  obalić  lub o- 
słab ić  i grozić naw et, że w prow adzen ie go 
w  życie b y ło b y  n iebezpieczne d la p rz y ­
szłych  s to sunków  m iędzynarodow ych.

I tak, jeże li zgadza s ię  au to r w  zasadzie 
na o k u p ac ję  N iem iec, to chce ograniczyć 
czas je j trw an ia  do  la t dw óch  i to z z a ­
strzeżen iam i. N ależy  N iem com  już, jak  
najszybcie j, um ożliw ić s tw orzen ie  tym ­
czasow ego rządu  narodow ego  i  zaprosić  
jego rep rezen tan tó w  do rokow ań  nad  tra ­
k ta tem  pokojow ym . Jeże li tra k ta t będzie 
m iał ch a rak te r  k a ry  za zb rodnie n iem iec­
kie, lub będzie u trzym yw ał N iem ców  w 
s ta n ie  n iepew ności i w ątp liw ości, to m o­
że m ieć w  sk u tk ach  zn iechęcenie i o s ła ­
b ien ie w spó łp racy  N iem iec z narodam i 
zw ycięskim i. Rząd niem iecki zdaniem  a u ­
to ra  w inien być w y b ran y  sw obodnie bez 
w pływ u alian tów , albow iem  „ąuislingow - 
cy" u raz iliby  poczucie godności n iem iec­
kich patrio tów . Jeże li by  je d n ak  okupa­
cja N iem iec m iała trw ać  od 25 do 30 łat, 
jak życzą sobie tego eksperci alianccy , 
to należy  s ię  spodziew ać n ieug iętego  opo­
ru n iem ieckiego i to n iezupełn ie b ie rn e ­
go, poniew aż n iem ieccy  n ac jonaliśc i m ają 
n a tu ra ln e  sk łonności do m ordu  (Germ an

nationalis ts  are  addicted  to m urder). O pe­
ru ją c  n a  zm ianę kon iecznością po litycznej 
i gospodarcze j w spó łp racy  m iędzynarodo  
w ej i  „dobrze zrozum ianej" dem okracji, 
bądź też groźbą bun tu  i zb ro jnego  oporu 
n iem ieckiego , au to r  uw aża koncepcję  n a ­
łożen ia k ary , na k tó rą  zasłu g u ją  h itle ro ­
w cy — za szaleństw o.

A  w ięc co zrobić z p rzestępcam i w o­
jennym i? O tóż au to r  sądzi, że H itle r i je ­
go na jb liżsi w spó łp racow nicy  n ie  pow in­
ni być przez a lian tów  sąd zen i i pociągani 
do  odpow iedzialności. H itle ra  i k ie row ni­
ków  p a rty jn y ch  należy  bez są d u  in te rn o ­
w ać n a  izo low anej w ysp ie  w ta k ich  w arun  
kach, k tó re  by  n ie uw łaszczały  godności 
a liantów . Podobnie należy  postąp ić  z SS- 
m anam i i G estapo, tych ew en tua ln ie  mo- 
żnaby użyć do p rac  w  N iem czech przy  
odbudow ie m iast; w  te n  sposób ich p a ­
trio tyzm  znalazłby  w łaściw y  w y raz  bez 
u rażan ia  ich godności ludzkiej.

W ed ług  decyzji trzech  m ocarstw , osią­
gn ię te j na kon ferenc ji w  M oskw ie, zb ro ­
dn ia rze  w o jen n i w inni być sądzeni na 
m iejscu  popełn ian ia  p rzestępstw a. A utor 
w yraża zadow olenie, że A nglia  nie b ę ­
dzie m iejscem  tak iego  sądu. N ależy w  za­
sadzie w yk luczyć w szelką m yśl o karze  
w rozpa tryw an iu  sp raw y  p rzestępców  w o ­
jennych . A lianci w inni czynić s ta ran ia , 
aby odbudow ać N iem cy ta k  szybko, jak  
to ty lko  możliwe, leży to bow iem  w  in te ­
resie  ekonom icznym  > ca łego  św iata . W  
sp raw ie  now ych gran  e N iem iec au tor 
w yraża życzenie, by N iem cy n ie  u trac iły  
dużo ze sw ego s ta n u  posiadan ia  w  roku  
1939. Po oddaniu  F rancji A lzacji i L o ta­
ryngii au to r nie w idzi podstaw  do d a l­
szych u stępstw  tery to ria lnych . W edług

niego Polska pow inna oddać N iem com  
t. zw. k o ry ta rz , zrezygnow ać z Prus 
W schodnich, a w  ogóle po tęp ić należy 
p lan  p rzesun ięc ia  gran ic po lsk ich  n a  za ­
chód p o  O drę  i N isę.

E w entualn ie aby zaspokoić dążen ia P ol­
ski do po siad an ia  dostępu  do m orza, mg- 
żnaby P o lsce  um ożliw ić ko rzystan ie  z 
portów  K rólew ca i K łajpedy  na zasadzie 
dzierżaw y.

I d a le j tak  rozw odząc się  w  tro sce  o 
p rzyszłość N iem iec, au to r dochodzi do 
w niosku , że trzeba w  końcu odbudow ać 
s iłę  zb ro jn ą  N iem iec. A utor przypuszcza, 
że w  p rzy sz ło /c i N iem cy odbudow ane w e 
d ług  jego program u, o d eg ra ją  ro lę  ję z y ­
czka u  w agi nkędzy  Londynem  a M oskw ą.

P rasa  B railsforda zosta ła  -napisana w 
styczn iu  1944 roku. W ypadk i dziejow e i 
ich sk u tk i poszły  na szczęście w  innym  
k ie runku . Ś w iat w e w łaściw y sposób za ­
reagow ał na p rzestępstw a h itlerow skie. 
Św iat s ta n ą ł n a  stanow isku , że N iem cy 
sam e w ystąp iły  ze spo łeczności narodów . 
A le jeśli dziś jeszcze w arto  dok ładn ie  za- 
ooznać s ię  z poglądam i B railsforda na 
sp raw ę u łożen ia  s tosunków  z N iem cam i, 
to d la tego , że w  n iek tó ry ch  w pływ ow ych 
sfe rach  ~ opinii zachodnio - eu ropejsk ie j, 
często też w śród  naszych  tow arzyszy  z a ­
granicznych, tak ie w łaśn ie  poglądy po ­
kutu ją . One to s to ją  u  podstaw y  sa rk ań  
na zachodnią g ran icę  Polski; one rodzą 
P aderborny , one w reszcie stan o w ią  n ie ­
zdrow ą pożyw kę d la  różnych speku lac ji 
w bicia k lina m iędzy aliantów . T rzeba 
w ięc źródło te j postaw y politycznej po ­
znać i pokazać ją  w  całym  „b lasku '' — 
by  ją  um ieć zw alczać. T.M.

(„Przegląd S o c ja lis tyczn y" )



powinny być rozdzielone równomiernie i sprawiedliwie
Idzie zima, może nawet cięższa niż ubie­

gła. Jesteśmy na to przygotowani i nie za­
łam ujem y rąk w rozpaczy czy zniechęceniu. 
Staramy się jednak znaleźć drogę do zaradze­
nia brakom. do sprawiedliwego i racjonalnego 
zaopatrzenia wszystkich w artykuły tak pod­
stawowe jak, węgiel, kartofle, chich i tłuszcz. 
Tymczasem w paździenrku mieszkańcy Ło­
dzi, pracujący nie otrzymali na kartki p ra ­
wie nic. Nie otrzym ali nie tylko obiecywa­
nych dodatkowych racji zimowych, ale nawet 
takiej porcji tłuszczu, cukru, konserw' i chle- 
ba jak w miesiącach ubiegłych.

W czym leży przyczyna? Nie wątpliwie 
wypływa to z ogólnej sytuacji gospodarczej 
kraju. Zgoda. Nie podejrzewamy naszych 
władz o nieudolność czy złą wro l ę .  rozumie­
my, że trudno od razu ..Kraków zbudować*' 
jest jednak coś innego. Dlaczego mianowicie, 
nie wszyscy obywatele pracujący, nie wszyst­
kie instytucje jednakowo odczuwają natu ra l­
ne trudności, z jakimi boryka s:ę zniszczony 
wojną k ra j?

Dlaczego aktorzy np. otrzym ali na zimę 
przydziały tekstylne, a robotnicy, nauczy­
cielstwa i inni pracownicy nie? T dlaczego 
w niektórych instytucjach, prócz pensji i 
norm alnych, kartkowych przydziałów urzęd­
nicy otrzym ują co miesiąc deputaty, j  to jesz­
cze jakie?

Podam tylko jeden przykład. Otóż u rzęd-in ia łe  deputaty. Pracownicy „Społem ", lub
nicy łódzkiej UNRRA za miesiąc wrzesień, 
prócz pensji i rozdziału miejskiego na k art­
ki. otrzym ali:

25 kg mąki,
18 kg cukru,
10 kg marm olady,
7,5 smalcu,
21 pusZek pasztetu.
4 puszki konserw' rybnych,
4 kg śliwek suszonych,
10 dkg herbaty,
1 metr kartofli.
Porcja pa 1 pracującego i 3 członków ro ­

dziny).
Nie tyJko zresztą UNRRA ma tak wspa-

Ministerstwa Przemysłu też nie są pokrzyw­
dzeni. Nie przemawia przez nas zazdrość, ce­
lem bowiem naszym jest nie odebrać innym 
ale uzyskać sprawiedliwy rozdział dla wszyst 
kicb.

Zasadniczy b łąd  tej całej akcji tkwi w tym, 
że jakość i wielkość przydziału, jak również 
ich systematyczność zależy od energii czy 
niezdolności intendenta danej firm y czy in ­
stytucji.

Skutek tego jest taki, że jedni mają 
wszystkiego w bród, a drudzy za cały okres 
pracy otrzym ali po 1 metrze kretonu. 1 p a­
rze skarpetek i ćwierć kg smalcu ekstra.

K. W.

Przez Gdgnic 1 Gdafiih
płyntl transporty M I R U  do krain

Poczynając od września b. r. okręty z da­
rami UNRRA przychodzą do Polski drogą 
morską przez Gdynię i Gdańsk, gdzie towary 
są wyładowywane i po protokularnym  przy­
jęciu przez specjalną komisję, wysyłane w 
głąb kraju  do poszczególnych województw.

Do dnia 1 października b. r. otrzymano 
tą drogą —  7.754 ton artykułów żyWnościo-

Siew, świadczenia rzeczowe
oilhudaw*! rolnictwa w Polscei

REALIZACJA ŚWIADCZEŃ RZECZOW Y CH
Na p o d sta w ie  sp ra w o zd a ń  na d zień  10 bin. 

ze  stan u  d o sta w  k o n ty n g e n to w y c h  m o żem y  
z a n o to w a ć  zm ian ę, św ia d c z a c a  o rzete ln ej  
p ra cy  i w y s iłk u  ad m in istracji i aparatu  
św ia d c z e ń  r z e c z o w y c h  w o je w ó d z tw a  k ra ­
k o w sk ie g o . K raków  w y su n ą ł s ie  na p ie r w sz e  
m ie jsc e  (p op rzed n io  za jm o w a ł d ru g ie  —  za  
Ś lą sk iem ). O b ecn y  uk ład  s ił  w  tym  w y śc ig u  
p ra cy  o b y w a te lsk ie j  p r z e d s ta w ia ’ s ie  n a stęp u ­
jąco :

w o j. k r a k o w sk ie  —  25.247 ton zb o ża , 52“/o 
ro czn eg o  planu.

w o j. ś lą sk ie  —  5.664 ton zb o ża , 26lt/o r o c z ­
n eg o  planu.

w o j. łó d z k ie  —  18.654 ton zb o ża . 17°/o r o c z ­
n eg o  planu.

w o j. g d a ń sk ie  —  4.013 ton  zb o ża . 13°/o r o c z ­
n eg o  pianu.

N a d a lsz y c h  m iejsca ch  u sz e r e g o w a n ie  je st  
n a stę p u ją c e : P o m o rze  —  l ! ,5 n/o, p o zn ań sk ie
11°/#, R z e s z ó w  —  10,5°/o, L ublin —  7"/o, W a r­
sz a w a  —  SVo, B ia ły s to k  —  0,25°/o.

AKCJA SIE W N A
Biuro Akcji Siewne .i Ministerstwa Rolnic­

twa i Reform Rolnych informuje o przebiegu 
siewów jesiennych:

Województwo 
Rzeszów (15.X. 45)
Poznań 
Bydgoszcz 
Koszalin

(20 X. 45) 
(22.X. 45) 
(30.IX.45)

Obsiano 
143.304 ha 
625.600 
308.000 „ 
22.000 „

P l a n  
332.500 ha
736.000 „ 
443,231 „
429.000 „

KONIE Z UNRRA
Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 

otrzymało z dostaw UNRRA 390, przeważnie 
żrebnycli. klaczy, w większości mieszańców 
zimnokrwistego konia.

Pierwszy ten transport koni amerykań­
skich przyznało Ministerstwo Rolnictwa i Re­
form Rolnych w całości województwu gdań­
skiemu. 5

Celem powiększenia stanu inwentarza po­
ciągowego przewiduje sie, w ramach umów 
kompensacyjnych, uzyskanie koni ze Sz\Ve- 
c.ii i Danii. Poza tym Ministerstwo Rolnictwa 
i Reform Rolnych czyrii starania 0 powię­
kszenie ilości reproduktorów na najbliższy 
sezon rozpłodowy. Zwiększy się zarówno 
ilość ogierów w 8-miu czynnych Stadach Pań­
stwowych, jakoteż s e ć  Stacyj Ogierów i ilość 
og erów licencjowaiiych.

STAN PSZCZELARSTWA W POLSCE
W roku 1939 na tc e n  e krain znajdowało 

sic tik. 925.oł)l) roi. Duże straty poniosło, 
ps cze t r t wo  w okres e wolny.

Według danych z dnia 1. VII. br. stan 
pszczelarstwa w Polsce (bez. ziem przyłączo­
nych) wyraża sie cytra 593,261 roi.

Stan m odobrania w roku 1945 w woj. 
Siarko - Dąbrowskim. Krakowskim. Rzeszow- 
skTtt. Ke'eekim. Lttbe'skim przedstawia się 
ź'e. gdyż pszczoły na okres /.'mowy nie ma­
ja dostateczne! ilości pokarmu. By uniknąć 
spadku do 60 proc, stanu obecnego pszczoły 
w'nny być dokarm ane. Wiosna rb. na dokar- 
m' 'u'e pszczół otrzymano 745.380 kg cukru.

W woi. Łód/.k m.  Warszawskim o r a z  wo- 
jew 'dziwach północnych, za  m a ł y m i  w y j ą t ­
ku m ' .  p «ż c ż p 1v  z e b r a ł y  na  p r z e t r w a n i e  z i m y .

Zimne i deszczowe lato miało wpływ na zły 
zbiór miodu.

PREMIE Pt A ROT NlKÓW ZA WCZEŚNIEJ­
SZE DOSTAWY ZIEMNIAKOM'

W związku z opóźnieniem zbioru ziemnia­
ków. spowodowanym warunkami atmosfe­
rycznymi oraz koniecznością szybkiego roz- 
prowddzetńa z:ethniaków na zaopatrzetre zi­
mowe ludności Ministerstwo Aprowizacji i 
Handlu zarządziło w celu przyśp eszenia do­
staw ziemniaków ze świadczeń rzeczowych 
wypłacenie dodatkowej premii ?a wcześniej­
sza dostawę ziemniaków.

Za dostarczone na świadczenia rzeczowe 
ziemniaki do punktów zsypu przed 10 listopa­
da 1945 r. bedzie wypłacana producentom 
dodatkowa premia w wysokości zł 30 za każ­
dych 100 kg oddanych ziemniaków. . Premia 
ta nie powoduje zmniejszenia prawa rolników 
do otrzymania przewidzianych premii rol­
nych należnych rolnictwu w myśl orzeczenia 
z dnia 24.VR.1945 r.

Premia zł. 30 za 100 kg ziemniaków wypła­
cana bedzie rolnikom również za ziemniaki 
dostarczone już przed ogłoszeniem tego za­
rządzenia na poczet świadczeń rzeczowych z 
bieżącej, jesiennej kampanii niezależnie od 
normalnej ceny urzędowej zł. 9 płaconej pro­
ducentom.

wych, 2.800 ton odzieży, koców i kołder. 
1.680 ton mydła, lekarstw  i artykułów  sani­
tarnych oraz 5.350 ton maszyn i narz/ędzi ro i' 
niczych, traktorów , samochodów etc. Prócz 
transportów  morskich przychodzą nadal tra n ­
sporty kolejowe UNRRA, kierowane z Con- 
stanzy przez Rumunię, W ęgry i Czechosło­
wację do większych ośrodków przem ysło­
wych Polski.

Poza artykułam i żywnościowymi, przezna­
czonymi na zaopatrzenie ludności pracującej 
w ram ach systemu kartkowego, największą 
pozycję w tych transportach stanowią m a­
szyny. narzędzia, traktory, samochody etc., 
których nasz kraj niemniej potrzebuje niż 
żywności, służą bowiem one do o dim do wy 
rolnictwa, przem ysłu oraz usprawnienia 
transportu.

Jeśli chodzi o rozdział artykułów  UNRRA. 
to każde Ministerstwo dysponuje nimj w 
swoim zakresie. Żywność jest rzydzielana 
przez Ministerstwo Aprowizacji i TJandlu 
odpowiednim organom aprowizacyjnym  na 
potrzeby wyżywienia ludności pracującej. 
Odzieżą używaną dysponuje Ministerstwo 
Opieki Społecznej, lekarstwam i i artykułam i 
sanitarnym i Ministerstwo Zdrowia itd.

Zdrajcom — kula w leb
Granatowy szpicel skazany na karę śmierci

Ogóino-polska konferencjo
dyreMtorśw teatrów

WARSZAWA (PAT). W  min. KuUu1̂  
i Sztuki odby ła  się konferencja dY16*101̂ .  
teatrów z całego kraju  zwołana przez 
nisterstwo celem omówienia z a g a d n i e ń  P  
lityki repertuarowej oraz g o s p o d a r k i  
iralnej.  ^

W  konferencji wzięli udział min. ^  t 
ry i Sziuki W. Kowalski wiceminister • 
Kruczkowski, dyrektor  departamentu , 
iralnego Wieczorkiewicz, dyrektorzy 10 
rów przedstawiciele ZASP-u i inni.

Konferencje zagaił min. Kowalski P°^_ 
kreślając. że teatr dzisiejszy musi bezwz0-* 
dnie rozszerzyć swoją bazę i zasięg dzia 
nia. Repertuar teatralny w in ien  b y ć  uzg° 
n iony  z ministerstwem i p r z e d s l a w i o n r  
do aprobaty.  ̂ ..

Z kolei wicemin. Kruczkowski omoW ^
szczegółowo zagadnienie  polityki reportu® 
owej. Nowego widza -  mówił y  . 

min. -  należy związać z teatrem za' Ij!®r, e 
sować nim i wychować. Przy doWmz^ 
repertuaru  należy uwzględniać c h a r a k t  
socjalny w idowni. Teatr jako czynnik , 
powszechnienia ku ltu ry  pow in ien  sięgn^_ 
do skarbnicy  dramaturgii polskiej. Szcz 
golnie ważne b y ło b y  nawiązanie do tY"|_ 
utworów, które są źródłem demokralyc 
n y ch  tradycji  narodu lub tych, które WY 
rażają dynam ikę rozwoju społecznego. Ni 
zależnie od tego na jakim materiale hisi, 
rycznym  b y łoby  osnute. Zarówno dobp 
utworów jak i sposób ich wystawień1 
pow inien  pobudzać w idow nię  do okres) ■ 
nych  procesów myślowych. Na szczego 
ną uw agę  zasługują u tw ory  folklorysty0 
ne. Należy skończyć z t .  zw. komedią111 
salonowymi, które są obliczone na spepla 
nie wąski krąg widzów, w  ich miemc _ 
pow inny  zająć komedie muzyczne, wode- 
wile wnoszące atmosferę wesołości i be 
‘troski.

Poważne miejsce w  repertuarze winie11 
zająć nasz młody dorobek dramatyczny, 
okupacy jny  i powojenny. Chociaż poziom 
naszej młodej twórczości niejednokrotną 
wiele pozostawia do życzenia w ydaje sl?' 
że lepiej pokazać słabą sztukę naszego P ' 
sarza niż trochę tylko lepszą sztukę Zi,fPT 
niczną. Inna jest jeszcze stąd korzYsC’ 
wiadomo jak wielka szkoła dla autora dra' 
matycznego jest ujrzenie swej sztuki na 
deskach scenicznych. Należy uwzględni 
także w  repertuarze sztuki autorów obcycm 
Poza utworami k lasyków i z autorów -’D 
nych na w vstaw ien ie  zasługują te sztu^> 
których  treść lub  przynależność n a r o d ó w ,  

sprzyja idei zbliżenia narodów słowmO'

KRAKÓW  (PAP). S pecja lny  Sąd K arny  
w K rakow  e skaza ł  na k a rę  śmierci Jana  
Dąbrowieckiego, k tó ry  podczas okupacji  
n iemieckiej,  jako  funkcjonariusz  policji 
g ranatow ej,  p rześ ladow ał ludność polską. 
M. in. doniósł on w ładzom  niemieckim, że

w  czasie s łużby  n ap o tk a ł  na uzbro jony  od ­
dział p a r ty z an c k i  i podał m ie jsce  jego po ­
bytu. Na sk u te k  donosu  N iem cy napad ł '  
na oddział.  W yw iąza ła  się w alka, podczas 
k tóre j zginęło 6 partyzan tów .

2.900 repifrianfów przechodzi codzień
przez punkt w Kożliu

KATOW ICE (PAP). Przez p unk t  e tap o ­
wy „Zachód" w  Koźlu do końca paździer­
nika r. b. przeszło 55 transpo r tów  z 53.323 
osobami. O sta tn io  przez ten p unk t  p rze jeż ­
dża dziennie ókolo 2.000 ludzi. D otychczas 
repa tr ian tom  w ydano  350 tys. po rc ji  posił­

ków. Ponadto  pow ra ca jąc y  do k ra ju  otrzy 
m ują  zapom ogę pieniężną. D otychczas wy 
dano  zapom óg na  sum ę 3 m ilionów 195 
tys. złotych. Repatrianci ,  zn a jdu jący  s ię  w 
ciężkich w arunkach ,  o trzym ują  pom oc w 
postac i  m a tr ia łów  odzieżowych.

skich w  pierwszym, rzędzie narodu P‘ 
ikiego i narodami ZSRR.

Min. Kowalski zaznaczył. że dzisiejsza 
'zeczywisfość bynajm niej nie stawia t09ir(r 
p rzed  problemem pustej widowni. 
nie będz ie musiał walczyć o widza, d^Y 
zaczną z niego korzysiać najszersze 
Dążeniem ministerstwa jest zapewniam 
teatrowi widowni i życia. W szvstk:e be 
w yjątku  teatry w in n y  być  u n a ń s t w o W i 01) 
ną razie zostaną upaństwowione jećYn1'  
teatry największe.

Z kolei dyr. Wieczorkiewicz o m ó w i ł  P r ® 
blem  ogólnej gospodarki teatralnej w w • 
żącym sezonie. Na konferencji poruS^°T 
też zostały zagadnienia teatrów amatorską 
i objazdowych. W ysun ię to  koncepd ' 
aby  teatr  amatorski b y ł  prowadzony 
odpowiednio  w yszkolonych i n s l r u k t o  o 
teatralnych, W  sprawie teatrów obu**-0 
w ych  dyr. adm inistracyjny teatru "W*. 
Łodzi ob. Mellem zwrócił u w a g ę  na 
nieczność opanowania tych te a fó w  i P, • 
wierzenia woj. wydziałom Kultury i Szfu 
kontrolowania ich dochodów.

Giovanni fłubino

Iow pomarańczowych
Położona w środku Morza Śródziemnego, 

w oddaleniu zaledwie czterech kilom etrów 
od lądu stałego, wznosi się ogromnym tró j­
kątem z odmętu fal morskich, niby pomost 
między Europą j Afryką. D łum e pasma p ia­
szczystego wybrzeża roztaczają się w zachod- 
ircj części wyspy, tworząc naturalną plażę. 
W ypełnia się ona ludnością poblizk'ch i d a l­
szych oltoljc. gdy tylko upadł letni i afrykań­
ski w iatr sirocCo zaczyna dokuczać. We 
wschodniej częśri natomiast całe wybrzeże, 
wijące się wstęgą od Messyny aż do' Katanii, 
jest skaliste i zlekka urwiste.

Obecność gór i morza sprawia, że upał 
letni na Sycylii nie jest tiigdv zbyt dokuczli­
wy. Łańcuch gór i łagodnych wzgórz ulega 
przerwie w okolicy Palerm o i na równinie 
K atańskiej; jest to t. zw'. Złota Muszla, za­
mykająca i chroniąca te miasta przed pod­
muchem zbyt gwałtownych wiatrów i żaru.

Rolnicza wytwórczość Svcvlii. tego spich­
lerza a zarazem największego ogrodu Italii, 
jest urozmaicona i bardzo bogata: pom arań­
cze. cytryny, m andarynki są głównymi p ło ­
dami tego kraju , reg onalnym bogactwem je- 
,ro. W środkowej części wvspv roztacza się 
:sfne morze łanów zboża. Pod koniec maja. 
gdy iest ono iuż dojrzałe, wydaje się jednym, 
wielkim, nieskończonym oceanem, m ienią­
cym się złociście w blaskach słońca.

Również górzyste okopcę Svcvlii okryte 
są roślinnością, wśród nagich skał spotyka

się nieraz dęby, sosny i cyprysy, splatające 
się konaram i, tworzące swoim listowiem ży­
we altanki, w których cieniu rozkoszować się 
można świeżością i wytchnieniem.

W okolicy Caltsnissetty —  środkowa część 
wyspy, —  znajdują się kopalnie siark i; m i­
nerału, którego wytwórczość stawia, W łochy 
pod tym względem na pierwszym miejscu w 
Europie, a pod Katanią —  asfaltu, służące­
go do brukowania ulic i autostrad.

Przeszłość Sycylii jest bardzo bujna i u ro ­
zmaicona. W starożytności kw itła tu  kultura 
i nauka grecka; mieszkali tu  i pracow ali: 
Archimedes, Empedokles i inni koryfeusze 
nauki starożytnej. W średniowieczu przewa­
liły  się przez kraj najazdy Arabów, N orm a­
nów. Hiszpanów', Erancuzów. Panowanie tych 
narodów wzbogaciło Sycylię, zwłaszcza pod 
względem architektonicznym ; wspaniałe 
pomniki tej epoki wznoszą się dziś jeszcze 
majestatycznie na malowniczym tle na tu ra l­
nego piękna przyrody.

Stolica Svcylii. Palerm o, zwana ..miastem 
w strząsającym " (la te rrih ile). z racji gwał­
townych trzps'eń ziemi, jakie się tu dość 
często zdarzają —  pos!ada chwalebne trady­
cje w dhicoletniej waGc o wolność i n iepod­
ległość Yl łocb. Szczególnie doniosła rolę ode" 
grało miasto W enoce Risom im cnto (..zurar- 
twychwstanie", odrodzeń!e W łoch w . XIX 
Stuleciu), kiedy to w r. I860 G aribaldi zało­
żył tu swoją główną kwaterę, czerpiąc stąd'

siły i natchnienie d o  walki o w y z w o l e m e 
zjednoczenie całej Italii.

Pogodne, uśmiechnięte miasto, roztaczaj^ 
ce się nad brzenjem morza, tonie wśród 
W'odzi ogrodów, m ile pieszcząc oko zvv 
iących ie turystów, wśród których nie b ra^  
nigdy Polaków. Tvpowe egzotyczne -,TliaP)<j 
Południa, istne muzeum architektury i sztl,;ę 
najrozmaitszych epok historii, odcinalace s : 
żywo na tle bujnej roślinności, tryskał‘j1?^ 
wszystkimi koloram i tęczy i zapachami k" 
cia. . jj

Miasto bardzo duże. o szerokich, wm11 
ulicach, rozległych placach, obfie'e wvf !U(]0, 
nych zielenią, zbudowana na podstawue 
skonałego planu regulacyinego; roZC1̂ t<'..n1ijęte na
krzyż dwiema wielkimi udram i. cTSsm®c'^ g. 
się na przestrzeni ośmiu k i l o m e t r ó w  k a , 
Spotvkaja się one na Placu ViM ’ena. E 
wznoszą s:e oryginalne narożne pałace " 
lu Ipsznańskim. uplpksmne rzezbartU J ’* 
tryskam ', w Postaci głów s m o c z y c h  i 
wyrzucalaęyęb nlctwmnn'e s t r u m i e n i e  " 
ze swc:ch rozwartych paszcz. „ńlti?

Oprócz katedrv i muzeum na sreze ^  
uwagę zasługuie B!blioteka Mmmka. n j, 
czerpana kortoW n «tpA5ów rmd ku tura • 
cylii. i całe i Italii odzie n a or om w
utwory wielkich synów tri w>'®nv- 
npłdawp’clszych nr do T,ur1'" 'ka  E 1"

T.ee-enda sycyPinkn pnwm że • '"  ̂ 0..pnv 
to k lcjpet wyłuskany rekn łtoea . 7 , M f,ie' 
n ieb’os. 7, klejnotu t-n-n ‘" ‘',,.„•„<*0 -

czarowne dżw:ekt p i ' r 1'’ ^  j i|,;P i
wielk’ego kompozvto-a s
bu

subtelne, jak ziemia, którą
(Tłum. R. P . )



. '■ . :h I a s 6w
Hiem cy w y tq b a ii 1.000.000 h a

Po w y jś c iu  N iem ców , p rze ję l i śm y  lasy  
^  p o s ia d a n ie  w  s ta n ie  k o m p le tn e j  d e w a ­
stacji .  W  p o d o b n y m  s tan ie  rzecz y  o t r z y ­
maliśmy i z a k ła d y  m e c h a n ic z n e  d o  prze- 
r°bk i d re w n a ,  k tó r y c h  by ło  oko ło  tys ią- 
Ca- B rak ło  w  n ich  m aszyn ,  p a s ó w  i in- 
nych te c h n ic z n y c h  u rzą d z eń .

W y s i łe k  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  w  p ie rw  
ezYm rzęd z ie  s k i e r o w a n y  b y ł  w  s t ro n ę  
U b e z p ie c z e n ia  la s ó w  o raz  n a d a n ia  n o ­
w ych  form  o rg a n iz a c y jn y c h  g o sp o d a rc e  
tsśnej. P ie rw s z y m  z a s a d n ic z y m  a k te m  
było u p a ń s tw o w ie n ie  w ię k sze j '  i ś red n ie j  
J a s n o ś c i  le śne j ,  k tó r e  n a s tąp i ło  w  d n iu  
12 g ru d n ia  1944 r. D ru g im  za rzą d z en iem , 
0 n iem nie j  d o n io s ły m  zn acze n iu ,  b y ło  u- 
tw orzen ie  M in is t e r s tw a  L eśn ic tw a .

W  z w ią z k u  ze z m ia n a m i  u s t ro jo w y m i  
ob ecny  6 tan  la s ó w  n a s z e g o  k r a j u  p rz e d  
®tawia s i ę  n a s t ę p u ją c o :  o g ó ln y  obsza r
*«sów w y n o s i  6.000.000 ha, w  ty m  p a ń ­
s tw o w y  ch —  5 m il ionów , a  o k o ło  1 m i­
liona h a  s t a n o w ią  la s y  p r y w a tn e j  w ła sn o -  
®cń La6y p a ń s tw o w e  p o d z ie lo n e  n a  16 d y -  
fekc j i  o k rę g o w y c h ,  a  te  o s ta tn ie  — n a  
około 1000 n a d le ś n ic tw .  O b s a d a  p e r s o ­
nalna  w  la sac h ,  j a k  ró w n ie ż  i  z a k ła d a c h  
P rzem ysło w y ch ,  o b e jm u je  s p o r y  o d s e te k  
fach o w c ó w  z  p rz e d  1939 r. D a je  s ię  o d ­
s u w a ć  b r a k  s i ł  f a c h o w y c h  w sze lk ich  
®topni w  a d m in i s t r a c j i  la s ó w  n a  t e r e n a c h  
n ow o p rz y ł ą c z o n y c h  d o  Polski.

Ogrom zn iszczeń  d o k o n a n y c h  w  okre-  
*1® w o jn y ,  s ięg a  k o lo s a ln e j  cyfry  
1-000.000 h a  w y rę b ó w ,  k tó r e  m a ją  b y ć  za- 
Iss ibne  w  p rz e c ią g u  15 lat. D o ść  w s p o m ­
nieć, że  w io s n ą  te g o  r o k u  z o s ta ła  z a le s io ­
na p o w ie rz c h n ia  w y r ę b ó w  o 20.000 ha. 
p o n ad to  m a m y  o k o ło  1 m i l io n a  h a  n i e u ­
ży tków , n a  z a le s ie n ie  k tó r y c h  p o tr z e b a  
będzie  d łu ż s z e g o  czasu.

Bardzo wydatnie przedstawia się udział 
lasów państwowych w odbudowie kraju, 
^ zapotrzebowaniach dla wojska, prze­
mysłu węglowego, papierniczego, celulo­
zowego, oraz — zakładów użyteczności 
Publicznej, w niezbędne sortymenty dre­
wna. Przy dostawach materiałów drzew­
nych, lasy państwowe pokonują duże tru­
dności, związane z brakiem odpowiedniej 
ilości robotników i środków transporto­
wych. Mimo to, rozmiar świadczeń w sor­
tymentach drzewnych na cele gospodar 
®bvva krajowego do dnia 1 października 
Przekroczył cyfrę 1.000.000 metrów sześ- 
niennyeh.

W dziedzinie użytkowania ubocznego, 
lasy państwowe w okresie letnim i jesie-

W IE S C I Z K R A J U

p en ty n ę .  P o n a d to  s tw o rz o n o  spó łdzieln ię ,  
k tó r a  z a jm u je  s ię  zb io rem  ja g ó d  i g r z y ­
b ó w  oraz  p rz e ro b e m  ich na ro zm aite  p r z e ­
tw ory .  •

W y ło n i ły  s ię  z a g a d n ie n ia  u reg u lo w an ia  
w ła sn o ś c i  d ro b n y c h  la s ó w  (do 25 ha) p o ­
n ad to  —  s p r a w a  p ro d u k c j i  leśne j w  s e n ­
sie  te ch n iczn e j  je j   ̂o rgan izac j i ,  gdyż  c h o ­
dz i  tu ta j  o  u s ta le n ie  ja s n y c h  c e ló w  h o ­
d o w la n o  - le śn ych ,  zgodn ie  z za sad am i 
p la n o w e j  go sp o d a rk i .  Poza  ty m  o p ra c o ­
w a n y  je s t  p r o j e k t  d e k r e t u  o la sach  n ie  
s t a n o w ią c y c h  w ła sn o ś c i  P ańs tw a ,  a  w ięc  
la sach ,  b ę d ą c y c h  w ła sn o ś c ią  s a m o rz ą d ó w  
i ch ło p ó w  (do 25 ha).

W  g o sp o d a rc e  d rz e w n e j ,  z a sa d n ic z ą  
k w e s t i ą  j e s t  u ru c h o m ie n ie  z a k ła d ó w  p rze

m y s łu  d rze w n eg o ,  m a ją c y c h  b lisk ie  zaplc 
-cze su ro w c o w e .

M in is te rs tw o  L eśn ic tw a  o p ra c o w u je  d e ­
k r e t  o  n ad zo rze  p a ń s tw o w y m  n ad  p rz e ­
m y s łem  i h a n d le m  d rzew n y m , p o z o s ta ją ­
cymi w  rę k a c h  p ry w a tn y c h .  W  z ak res ie  
o b ro tu  d rz e w n e g o ,  M in is te rs tw o  p o w o ła ­
ło d o  ż y c ia  o sob ne  p rzed s ięb io rs tw o  pod  
n a z w ą  ,,P a ń s tw o w a  A g e n c ja  D rzew n a" .  
Z a d a n ie m  te j  in s ty tu c j i  będ z ie  w y k o n y ­
w an ie  te c h n ic z n y c h  czynnośc i o b ro tu  d r e ­
w n e m , ró w n ie ż  za łożen ie  sieci w ła sn y c h  
sk ła d ó w  m a te r ia łó w  d rz e w n y c h  n a  cele 
ró żn y ch  lo k a ln y c h  zap o trz eb o w ań ,  o raz  
s p r a w y  t r a n s p o r tu  w sze lk ich  m a te r ia łó w  
d rz e w n y c h .

B. Z A R Z Y C K I

Pracownicy cukrowni pomorskich zapewniajq:
c u k i e r  b ę d z i e !

Na ręce tow. Premiera O sóbki - M oraw­
sk iego w p łyn ęła  następująca depesza:

„A ktyw  R obotniczy i A dm inistracyjno- 
T echniczny Cukrowni W ojew ództw a Po­
m orskiego zebrany na p ierw szym  zjeździe  
w  Odrodzonej D em okratycznej Polsce w  
Toruniu po w ysłu ch an iu  referatów i spra 
w ozdań przedstaw iających sytuację p o li­
tyczną i gospodarczą w  kraju a także sy ­
tuację przedktm panijną w  cukrow nictw ie  
pomorskim kom unikuje W am Ob. Prem ie­
rze gotow ość 12 cukrow ni w ojew ództw a  
pom orskiego do kam panii. Zdajem y sob ie  
sprawę, że sytuacja gospodarcza kraju w y  
maga od nas najw vrszego w ysiłk u , że 
żołnierz, ch łop  i robotnik czeka na nasz 
cukier. Przyrzekam y W am  ob. Premierze

w y p e łn ić  nałożone na nas obowiązki i w y  
konać z nadw yżką p lan produkcji cukru

ZBIÓR BURAKÓW CUKROWYCH 
W POZNAŃSKIM

Zbiór buraków cukrowych w woj. poznać, 
skim trwa w całej pełni. W niektórych powia- 

i  lach zbiory wynoszą 240 kwintali z 1 ha.

ROZWÓJ SZKOLNICTWA W OKRĘGU 
GDAŃSKIM

Sitan szkolnictwa w li-pcu przedstawiał się na­
stępująco: Szkół powszechnych 33. przedszkoli 
15, szkół średnich i ogólóokąztalcącyeh 14, za­
wodowych 8, kursów oświatowych dla doro- 
słych 530.

Stan obecny: szkół powszechnych 568 (dzie­
ci uczących się 83.014. nauczycielstwa 1859), 
przedszkola 33. szkół średnich i ogólnokształ­
cących 25, zawodowych 10, kursów oświato­
wych dla dorosłych 571.

5 644 TON ZBOŻA DLA WOJSKA
Wojskowe władze .adzicckie przekazują w po. 

wiecie głąbczyckim magazyny ze zbożem w ilo­
ści 5 644 ton. Zboże będzie oddane do dyspo­
zycji woj. władz aprowizacyjnych, pewna zaś 
część pozostanie w pow. do zasiewTów.

XVII ZJAZD GAZOWNIKÓW, WODO­
CIĄGOWCÓW I TECHNIKÓW

Pod p ro tek to ra tem  M inistrów : O d budo-I ------------
w tegorocznej kampanii. N iech żyje W «li wY/ Adminishacji_ * dhL~~..e],  Przemy8 u  
na Demokratyczna Polska! N iech  żyje 
Rząd Jedności Narodowej!

■ódtowia oraz W o je w o d y  Śląsko-Dąbrow 
skie-go o dbędz ie  się w  d n iach  8 - 1 0  lisio- 

, a 1945 r w  K atow icach  i G liw icach 
R ównież z innych  stron kraju nadcho- XXH skolei Zjazd Polskich  Gazowników, 
za deuesze de k la ru ją ce  gotowość rzesz i W ndr.r iannw c.ow  i T ech n ikó w  Sanitar-
AOwniez z in nycn  a u u n  a i o j h  aA U  SKOlei Z.jaza x

dzą depesze deklarujące gotow ość rscesz j  w o d.0Ciąg0w ców  i T echników  
robotniczych i pracow niczych podniesie- j n y Ch. 
nia w ydajności pracy i w zm ożenia w y s ił­
ków  w  d ziele odbudow y. Zapew nienia ta 
kie tow . Prem ierowi nadesłali: aktyw iści 
p ocztow cy ze zjazdu w  Poznaniu, pracow-1 
n icy  dróg k o łow ych  ,obradujący na wal- j 
nym  zjeździe Zw. Z aw odow ego Pracowni • 
ków  Dróg K ołow ych  w  W arszawie, oraz 
Związek Pracowników  T echnicznych w  
Szczecinie.

0 mmMo praoniiii ieisHi s roninie
W  sali K o n fe ren cy jn e j  R ad y  Zw iązków  

Z a w o d o w y c h  w  W a rs z a w ie  o d b y ły  się o- 
b r a d y  p rzed s taw ic ie l i  od d z ia łó w  i sekcji 
zw iązk o w y ch  o k ręg u  s to łecznego  Związku 
Z aw o d o w e g o  P ra c o w n ik ó w  Samorządo­
w y c h  i U ży tecznośc i Pub liczne j m.  ̂sto­
łe czn ego  , W a is z a w y .  Z e b ran i  om ów il i 
a k tu a ln e  z a g a d n ie n ia  d o ty c z ą c e  b y tu  i za 
o pą trzen ia  rob o tn ik ó w  i p ra c o w n ik ó w  
m iejskich .

U c h w a lo n e  rezolucje  s tw ierdzają ,  że Za-j ' In e 9 °  rYn ku.

ty c h  8 00 .- do zł. 1000.- p en s j i  z a sad n i­
czej miesięcznie ,  s tanow i już w y so k ie  w y ­
n ag ro d zen ie  robo tn ika .  W  n ie l ic z n y ch  ty l  
ko in s ty tu c ja ch  p ra c o w n ic y  korzys ta ją  z 
p rem ii .  M ożna sob ie  w y o b ra z ić  jak żyje 
p ra co w n ik  s a m o rzą d o w y  ze sw ą rodziną  
jeśli uw zg lęd n ić ,  że na kartk i  Zarząd  M ia­
sta, p rzez  szereg  m ies ięcy  n ie  d aw a ł  żad 
n y c h  p rzy d z ia łó w  i p łacon e  uposażen ie  
miało w y s ta rc zy ć  na zakup  żyw nośc i  z

rząd M ie jsk i n ie  za jm uje  się z u p e łn ie  za 
op a trz en iem  ro b o tn ik ó w  i p ra c o w n ik ó w  
miejskich . W s k u te k  teg o  p ra c o w n ic y  ci 
skazan i są n a  c ią g ły  n iedo s ta tek ,  co w o ­
b e c  zbliżającej się z im y w y tw a rz a  stan 
ka ta s tro fa ln y  d la  n ich  i ich  rodzin. 
N a d m ie n ić  na leży ,  że p e n s ja  zł. 600 .- dla

z a g a a n ie n  zaopa trzen ia  s w y u i  o o w ie o z m m v m  , i
n a jk o n ieczn ie jszą  odzi \ż (dzieci^  w  jak ie  j Szfolcman, stary p ion ie r  b u d o w n ic tw a  poi 
ko lw iek  zap asy  tak ich  a r ty k u łó w  żyw no- skiego. 
śc iow ych ,  k tó ry ch  zimą n ie  można będz ie

■ ™ y  p a ń s tw o w e  w u j v i c o i c  i c u m u  »  J ~  ^ a a m i e n i c  na iezy ,  so .
hią  y, p o z y s k a ły  p rzesz ło  1.500.000 kg . i p ra c o w n ik ó w  o b a rc z o n y c h  rodziną. n ie  
żYwiCy  d la  p rz e r o b u  n a  k a la fo n ię  i  ter-1 n a leż y  do rzadkości. U posażen ie  zło-

Robotnicy f. Lenko skarżą się
nu złe warunki kygieny

Boiska P a r t ia  S o c ja l is ty c z n a  od  la t  w a l ­
a ł a  z  k a p i t a l i s t a m i  —  w ła śc ic ie la m i  fa- 
^ y k  o  o d p o w ie d n ie  w a r u n k i  h ig ien iczne  
Pracy. W a lk a  t a  p r z y b ie r a ł a  c z ę s to k ro ć  
f° rm y  b a rd z o  os tre ,  k tó r e  j e d n a k  w  w y n i  

d a ły  u s t a w ę  o h ig ie n ie  p ra c y  u s t a ­
j ę  o  o c h ro n ie  z d ro w ia  ro b o tn ik a .  K ap i­
taliści p r y w a tn i  r ó ż n y m i  sp o s o b a m i  sta- 

s ię  u s t a w ę  tę  o m in ą ć  b o  u szc zu p la ła  
0lla i^h zysk i .  R o b o tn ik  p i ln o w a ł  w y k o ­
nania  ' u s t a w y  d la  jeg o  d o b r a  p o w o ła n e j .  
In sp e k to rzy  p r a c y  p rz e p r o w a d z a l i  lu s t r a ­
cję f a b ry k  i p o c ią g a l i  d o  odpowiedzia ln io- 

fab ry k a n tó w ,  k tó r z y  w  sw o ic h  fabry- 
ach n ie  s to so w a l i  u rz ąd z eń ,  m a ją c y c h  n a  

£elu o szczęd zan ia  z d ro w ia  ro b o tn ik a .  T a k  
yio w  u s t ro ju  k a p i ta l i s ty c z n y m .

R obo tn icy  f a b r y k i  „L enko" w  B ie lsku  
®karżą Się, że  w  f a b ry c e  tej w a r u n k i  p ra -  
^  są, sp r z e c z n e  z  n a je l e m e n ta rn i e j s z y m i  
. g a d a m i  h ig ien y .  P rz e ró b k a  lnu, k o n o p i  
, ,P- s u r o w c ó w  p o w o d u je  p o w s ta w a n ie  
?  *ej ilośc i  py łu ,  że  p o w ie t r z e  z a le d w ie  
Przepuszcza o d r o b in ę  św ia t ła .  U rządzeń ,  
r 0ch ła n ia ją c y c h  py ł,  b r a k  zu p e łn ie .  Kil- 

a«et ro b o tn ic  i  ro b o tn ik ó w  k a ż d y m  od- 
®chem w c h ła n ia  w  p łu c a  część  p y łu ,  o- 

, Yszczając w  te n  sp o s ó b  p o w ie trz e  w  fa- 
chTCe; ^ le  czy to  są o d p o w ie d n ie  ,,po- 
^  an iacze"?  „ O d e jd z ie m y  z tej f a b ry k i  
z ń ó w i ą  ro b o tn ic e  —  bo cho c iaż  ch cem y  
2?.Pr aco w a ć  n a  k a w a łe k  ch leba ,  a le  gru- 

lca nam  n ie  p i lna" .

i ^ a t a k o w a n a  w  te j  sp ra w ie  d y r e k c j a  
rYki, w z ru sz a  ram io n a m i  i s tw ie rd za ,  
Urząd zen ia  p o c h ła n ia ją c e  p y ł  s ą  to nie- 

in-w6 ' c h c ia ła b Y to zrobić ,  a le  o ta k ic h  
reWestY cjach d e c y d u je  Z je d n o cze n ie ,  k tó- 
^  ha ten  cel d z is ia i  p ie n ię d z y  d a ć  n ie

s u j e  s ię  tą  s p r a w ą  i ro zw aży ,  czy tego  
ro d z a ju  o szczęd n o ść  k o sz te m  zd row ia  ro 
b o tn ik a  je s t  ce low a.

(Gazeta Robotni cza)

Stojąc p iz e d  n a d c h o d z ą c ą  zimą w o bec  
z a g a d n ie ń  zaopa trzen ia  sw y c h  rodzin  w

ODBUDOW A MOSTU PONIATOW ­
SKIEGO 

w  W arszaw ie
Pierwsze dzieło p raw dziw ej o d b u d o w y  

W a rs z a w y  rozwija się w  całej pełn i .
Już w id a ć  po tężne luk i p ie rw szego  p rz ę ­

sła o d b u d o w y w a n e g o  mostu, oraz ruszto­
w an ia ,  na k tó rych  o lb rzym ie  dźwigi i kra 
n y  m ontu ją  n a s tęp n e  przęsła.

Jest to dzieło inży n ie ró w  i robo tn ików  
polskich , którzy  jeszcze raz sk łada ją  d o ­
w o d y  n iespożyte j energii,  pom ysłow ości 
i ofiarnej p racy .

P ro jek todaw ca  jest Prof. Dr, Inż. Stani­
sław H em oel,  k tó rego  konstrukcja  odzna 
cza siię lekkością  i prostotą umoż.iwiaja- 
cą szybkie  w y k o n an ie .  K ierownikiern od- 
n o w ied z ia ln y m  o d b u d o w o  iest inż. Karol

dow ieźć  do m iasta  ze w z g lę d u  na mrozy, 
stojąc p rzed  p ro b le m e m  zaop a trzen ia  się w  
opał, p r a c o w n ic y  w y s u n ę l i  ż ąd an ie  s tw o ­
rzen ia  spec ja ln e j  sekcji zaopatrzen ia  p r a ­
co w n ik ów  miejskich, p rz y  czym  d e leg ac i  
Zw iązkow i uch w a l i l i  c z y n n ą  po m o c  p rzv  
ro zw iązy w an iu  i za ła tw ian iu  ty c h  zagad  
nień.

D la  um o ż l iw ien ia  z a k u p ó w  zim ow ych, 
p ra c o w n ic y  w y s u n ę l i  pos tu la t  d o raźnego  
w y p ła c e n ia  1-no m ies ięcznego  w y n a g r o ­
d zen ia ,  w  form ie  bezzw rotne j zapomogi.  
W  ko ń ou  zebran i P rzeds taw ic ie le  u c h w a ­
lili rów n ież  p o w o łan ie  do ży c ia  w łasne j  
K asy  Z apom ogow o-Pożyczkow ej.

Gimmlu*” ©<t?®Hi»fcze w f̂»poie
S O P O T  (PAP). Z in ic ja ty w y  w y d z ia łu  

o ś w ia ty  ro ln icze j  W o j .  U rz ę d u  Z iem sk ieg o  
G d a ń s k ie g o  zo s ta ło  u tw o rz o n e  w  b ie ż ą ­
c y m  ro k u  s z k o ln y m  g im n a z ju m  o g ro dn icze  
w  Sopocie! G im n az ju m  m ieśc i  się w  p i ę k ­
n y m  g m a c h u  w ła s n y m  p rz y  ul. P o n ia to w ­
s k ie g o  23. P ro w a d z o n e  je s t  p rzez  w y b i tn e  
s i ły  facho w e . C h ło p cy  i d z ie w c z ę ta  z u k o ń ­
czon ą  s z k o łą  p o w s z e c h n ą  u c z ą  się w  g im ­
n a z ju m  o b o k  p rz e d m io tó w  o g ó ln o k s z ta ł ­
cą c y c h  o g ro d n ic tw a  k w ia to w e g o  i w a ­
rzy w n e g o ,  s a d o w n ic tw a ,  p szcz e la rs tw a  i 
p r z e tw ó r s tw a  o w o c o w o -w a rz y w n e g o  G im ­
n a z ju m  p o s ia d a  p o n a d to  d z ia ły :  w o d n o -

m e l io r a c y jn y ,  sp ó łd z ie lc z o -h a n d lo w y  i 
d z ia ł  ż eń sk ie g o  g o s p o d a r s tw a  w ie jsk ieg o .

Po u k o ń c z e n iu  3-le tn ie j  n a u k i  a b s o lw e n ­
ci m o g ą  od  razu  zacząć  p r a c ę  lub  też 
k sz ta łc ić  s ię  d a le j  w  liceum . N a u k a  je s t  
be zp ła tn a .  Z a m ie js c o w a  m łodz ież  może 
zna le źć  n om  e szczen ie  w  tan ie j  bu rs ie ,  Dla 
k i lk u  w y b i tn ie  z d o ln y c h  u c z n ió w  p rz e w i­
d z ia n e  są  s ty p e n d ia .  In fo rm ac j i  u dz ie la  
k a n c e l a r i a  g im n a z ju m  S opo t ko ło  G d a ń ­
ska , ul.  P o n ia to w s k ie g o  23, Dla m ło d z ie ­
ży s t a r s z e j  n a u k a  s y s te m e m  sk r ó c o n y m  
d w u le tn ia .

te l sk ie j  M il ic j i  w K ra k o w ie  o d b y ła  s ię  
k o n fe r e n c ja  p ra s o w a ,  w  sp r a w ie  w a lk i  z 
p rz e s tę p c z o śc ią  n ie le tn ich .  D zieci b ez  o- 
p iek i  o b ję te  j a k  d o tąd ,  z a k re s e m  d z ia ła n ia  
m ie js k ie g o  i w o je w ó d z k ie g o  k o m i te tu  o 
p ie k i  spo łecz n e j ,  w y d z ia łu  op iek i s p o łe c z ­
n e j  z a rz ą d u  m ie jsk ieg o  oraz  sp o łe c z n y c h  
p la c ó w e k  o p iek u ń cz y ch .  Dzieci w łó czę ­
g i i dz iec i  p rz e s tę p c z e  b ę d ą  z a t r z y m y w a ­
n e  p rzez  p la c ó w k i  M ilic ji  w izbach  za­
t r zy m ań ,  iz o lo w a n y c h  od p rz e s tę p c ó w  do­
ro s ły ch ,  w re sz c ie  dz iec i  sk a z a n e  p rzez  

^I°że k,toś więcej miarodajny zaintere- sąd będą przejęte przez patronat opieki

Walka z przestępczością wśród nieletnich
K R A K Ó W  (PAP). W  k o m e n d z ie  O b y w a !  n a d  w ięźn iam i. W oj.  k r a k o w s k ie  d y sp o

n u je  26-ma o ś ro d k a m i w ych ow aw czo -  
o p ie k u ń c z y m i d la  dzieci.

Coraz Te"sza miadzviaiasiowa
komaitikr-sia leSeion czna

K A T O W IC E  (PAP). D y re k c ja  O k rę g u  
Poczt i T e leg ra fó w  w K a to w ic a c h  u r u ­
chomiła  o s ta tn io  s z e r e g  m ię d z y m ia s to ­
w y c h  p rz e w o d ó w  te le fo n iczn y ch  n a  li­
n iach : O rzesze  — B ujaków , K lu czb o rek  — 
B yczyna, O le sk o  — K ępno, B yczyna  — 
S iem ian ow ice ,  o raz  O p o le  —  Gogolin.

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w 
W arszawie podaje do wiadomości, że mov.-e 
zatrudnić w W arszawie i na prowincji nastę­
pujących fachowców: techników budowla­
nych i kreślarzy, kierowców i mechaników 
samochodowych, elektromonterów, ślusarzy, 
kowali i stolarzv.

Wynagrodzenie wg. grupy uposażenia w 
zależności od posiada eh kwalifikacji.

Osoby reflektujące na prace w podanych 
zawodach zechcą’ złożyć podania wraz z od­
pisami posiadanych świadectw zawodowych i 
życiorysami w Oddziale Osobowym Dyrekcji 
Okr. P. i T. w  Warszawie, ul. Sw. B arbary  
Nr 2, 11 piętro, pokói Nr 12.

Z a u ł k i  w v R C ffj t i
do Polski

WARSZAWA (PAP). Delegat min. kultury f 
sztuki do spraw rewindykacji zabytków z Dol­
nego Śląska Witold Kieszkowski uzyska! ze 
składów zdobyczy wojennych w Lignicy i Po­
rębie Szklarskiej (Ober Schreiberhau) będą. 
cych pod zarządem -W ojsk Radzieckich 22 wo­
zy ciężarowe zabytków muzealnych oraz obra­
zów i rzeźb pochodzących ze zbiorów polskich 
a zrabowanych przez okupanta. Odzyskanie 
■tych zbiorów zawdzięczać należy życzliwości 
i pełnemu zrozumieniu naszych prac rew indy­
kacyjnych ze strony wojskowych władz radzie 
ckich w szczególności ppłk. W. Balladina przed 
stawiciela Najwyższej Rady W ojennej. W  du. 
żym stopniu przyczynili się też do odzyskania 
zabytków ppłk. Buchmanow, kpt. Szirokich i 
iego współpracownicy.
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Łódź w dniu Sswięta Poie^lytli
Robotnicza Łódź uroczyście uczciła w dniu 

I listopada pamięć poległych w walce o wol­
ność. Obchód rozpoczęto o godz. 9-ej rano 
złożeniem wieńców przez poczty sztandarowa 
i delegacje władz, partii poiltycznych, organi­
zacji i Związków Zawodowych na grobie Nie­
znanego Żołnierza. Następnie delegacje ze 
sztandarami udały się do parku Poniatowskie­
go, gdzie przed potężnym mauzoleum wybudo­
wanym ku czci Żołnierzy Radzieckich poleg­
łych w walce o Łódź, przemawiali: w imieniu 
Zarządu Miasta wice-prezydent St. Duniak, w 
imieniu partii politycznych ob. Kuliński, w 
imieniu Zw. Zaw. tow. Przybył, w im. org. 
młodzieżowych ob. Szczeblicki, w im. Miej­
skiej Rady Narodowej tow. Hanemann, w im. 
Tow. Przyjaźni Polsko - Radzieckiej por. 
Hochberg oraz w im. Wojska Polskiego i Szko 
ły Oficerów Polityczno - Wychowawczych por. 
Grula.

Mówcy podkreślili wielki wkład narodów 
ZSRR w dziele wywalczenia pokoju i wielkie 
ofiary poniesione przez Armię Czerwoną dla 
dobra nić tylko własnego państwa, ale całej 
ludzkości. Mówcy stwierdzili, że wdzięczność 
narodu polskiego dla Armii Czerwonej i jej bo 
haterskich żołnierzy głęboko tkwi w uczuciach 
obywateli naszego kraju.

Minutą ciszy uczczono pamięć poległych o 
wyzwolenie Łodzi. Na zakończenie delegacje 
złożyły wieńce na zbiorowych mogiłach żołnie 
rzy bratniego Narodu.

W tym samym czasie na cmentarzu w Ra- 
dogoszczu, obok grobów spalonych przez Niem 
ców więźniów, odprawiona została msza poło­

wa, a na cmentarzu żydowskim odbyło się uro 
czyste złożenie wieńców.

Po południu delegacje i poczty sztandaro­
we przemaszerowały z Placu Wolności na Po­
lesie Kostantynowskie do grobów poległych w 
roku 1905 bojowników o wolność i socjalizm, 
gdzie po zapaleniu zniczów odbył się Apel Po­
ległych.

Wytwórnia odzieży, „Społem"
Nowa placówka spółdzielcza

Szeroko znana jest działalność i osiągnię­
cia „Społem" w zakresie wytwórczości spo­
żywczej. Artykuły spożywcze —  makaron, 
marmelada, cukierki, kawa i inne z godłem 
„Społem" znane są chlubnie na rynku.

Inaczej rzecz się przedstawia w przemyśle 
konfekcyjnym. Tutaj „Społem * nie posiadało

Dziennikarz amerykański w  Ł o d z i
W dniu wczorajszym bawił w Łodzi kores­

pondent dziennika „Chicago Sun" ob. Irwing 
Brant, przebywający od kilku tygodni w Pol­
sce. Amerykański dziennikarz ogłosił już w. 
swym piśmie szereg artykułów o Polsce, a po 
powrocie do kraju zamierza napisać większą 
pracę. W czasie swego u nas pobytu przygoto­
wuje materiał do swej książki.

Poznał już kilka polskich miast, widział 
Oświęcim, interesuje się naszym życiem poli­
tycznym, gospodarczym i kulturalnym, rozma­
wia z ludźmi z różnych środowisk i zawodów. 
Ciekawi go praca nad odbudową, której się je

go zdaniem naród polski podjął z godnym po­
dziwu zapałem.

Ob. Brant interesuje się również życiem Pol 
ski Podziemnej pod niemiecką okupacją oraz 
historią powstania warszawskiego, w warun­
kach w jakich walczyła ludność stolicy oraz 
metodami walki, stosowanej przez Niemców 
wobec bezbronnego miasta. „My, Ameryka­
nie, nie dużo wiemy o was —  mówi —  lud­
ność Stanów nie wyobraża sobie dość jasno 
jakie są rozmiary zniszczenia waszego kraju 
i jaką gehennę przeżyliście pod okupacją".

Ob. Brant pozostanie w Polsce jeszcze pa­
rę tygodni.

dotąd swoich placówek, a wszakże ^ostar^ 0. 
nie odzieży jest na równi z artykułami ^  
żywczymi zaspakajaniem najistotniejszym ^
trzeb szerokich mas zniszczonych i 
tych" podczas wojny. . nje

Pajaca więc potrzebą było zorganizo ^  
warsztatów, któreby umożliwiły ludziom P 
cy nabywanie gotowej odzieży, po cenac
stępnych dla ich kieszeni. i , rZnl

Powodując się tą koniecznością spotem 
„Społem" przystąpiło do zorganizowania 
twórczości odzieży w Łodzi. W dniu Ź9 
nastąpiło otwarcie pierwszej tego typu

Akcja świadczeń rzeczowych w woj. Łódzkim
W ojew ództw o łódzkie na dzień 25 bm. j zbóż ogółem  około 21.000 łon. co slano- 

ściągnęlo z ty tu łu  obow iązkow ych dostaw  
św iadczeń rzeczowych:

Akademia OMTUR ku czci Ignacego Daszyńskiego
W© w torek od b y ła  się z racji 9-ej roczni­

cy  śm ierci tow. Ignacego Daszyńskiego 
uroczysta akadem ia zorganizow ana przez 
M iejski i  W ojew ódzki Komitet OM TUR 
w lokalu  PPS Sródm. -  Lewa.

Z ram ienia WKR PPS przem ówił tow. red. 
A rtur Karaczewski -  stw ierdzając m. in.: 

„W ielki bo jow nik  Socjalizmu, niestru-

POLSKIE RADIO -  ŁÓDŹ, lala 224 m 
Program na p ią tek  2.XI. 1945 

6.55 Transm isja z W arszaw y. 8.15 N ajcie­
kaw sze audycje  program u łódzkiego.
8,20 K om unikaty  i ogłoszenia. 8.25 Chw ilka 
m uzyki z p ły t. 8.30 Skrzynka poszukiw ania 
rodzin. 8.45 Przerwa. 10.00 Transm isja n a ­
bożeństw a z kościoła garnizonow ego w  Ło­
dzi. 11.30 Przerwa. 11.55Komunikat m eteo­
rologiczny. 11.57 Transm isja z W arszaw y.
13.30 Przerwa. 14.00 M uzyka na k law esy­
n ie  z p ły t: 1) J. S. Bach: Dwa p re lud ia  i 
fuga oraz koncert w łoski, 2) J. Ch. Bach:
K oncert A -dur z orkiestrą. 14.30 W iadom o­
ści z miasta i p row incji. 14.35 Czytam y g a­
zety . 14.4-5 Płyta. 14.50 Jak  zwiększyć w y ­
dajność p racy  -  pog. W ł. Karmioka. 15.00 
D w a poem aty  sym foniczne z p ły t: 1) Liszt:
Preludia, 2) Smetana: M ołdawia. 15.30 A u­
dycja  d la  św ietlic: 1) Pamięci po leg łych  -  
m ontaż literacko-m uzyczny w  opr. A nto­
n ieg o  Kasprowicza, 2) P łyty, A dagio z So­
na ty  A -dur Boccheriniegto i Pieśń Solveigi 
z su ity  „Peer Gynt" Griega. 15.55 W iado­
mości sportowe. 16.00 Transm isja z W ar­
szawy. 19.15 A udycja d la  dzieci: II opow ia­
d an ie  z cyklu  ,Justynka" pf. „Justynka na 
Paw iaku" Kazim iery Rakowerowej. 19.30
Transm isja z W arszaw y. 20.00 „Requiem"
Mozarta z płyt. 20.45 Transmisja z W arsza­
w y. 23.00 Zakończenie program u i Hymn 
do god.z. 23.05.

 o ------

Dochód ze  sfeiósM ulicznej 
sta kol oisie leir.’e

Zarząd Tow arzystwa Kolonii i Półkolo­
nii le tn ich  podaje do w iadom ości, że czyś- ^ fena,l (Traugulła j)
ty  dochod ze zbiorki ulicznej i w  lokalach I . . .
p u b licznych  jaka o d b y ła  się od 12 do 19 
sierpnia br. w ynosi 67.142 zł 82 gr.

Kwota pow yższa zużytkow ana została na 
dokończenie akcji kolonii i oółkolonii dla 
najb iedniejszej dziatw y m. Łodzi.

twórni. Są to zakłady krawieckie w gmy -e„ 
pofabrycznym przy ul. Żeromskiego 98. J . 
szcza się na razie w jednej, lecz obszernej, J®. 
snej sali fabrycznej, w której stoją szere 
maszyn do szycia i krajania różnego W 0, 
Obok w równym rzędzie ustawione źelaz* • 

W przeciwieństwie do wielu innych fabry 
przejmowanych po okupancie z kompl®tein 
maszyn i wyszkolonym personelem, dla tej 1,0 
-wej placówki „Społem" trzeba było starać 51? 
o maszyny wśród trudności dzisiejszego ry 
ku i kompletować rozproszone siły fachowe.  ̂

—  Montowaliśmy rzecz od podstaw! bs 
wiadczył nam z dumą kierownik tej w y tw ó rn i-  

wieloletni pracownik spółdzielczy.
Cały zespół pracowniczy otrzymał wzgw 

nie otrzyma przeszkolenie spółdzielcze, co n'e 
wi około 20 proc. p lan u  rocznego, . wątpliwie jest jedną z rękojmi, że i ta placoW'

ziem niaków  -  24.046 ton, co s ta n o w i; ^  „Spolem“ dostarczać będzie w myśl n a « « ' 
około 17 proc., jnych zasad spółdzielczości, wyrobów w naj C|

O pierw szeństwo w akcji realizacji świadiszym gatunku i po najniższej cenie, 
czeń ryw alizują pow iaty : K utno, Łowicz
(po 26,5 proc.), Końskie, Rawa M azowiecka 
(po 26 proc.).

Do g rupy  czołowej szybkim  tem pem  zbli­
ża się pow. piotrkow ski (23 proc.).

Na specjalne w yróżnien ie w  akcji ziem­
niaczanej zasługują pow iaty : łódzki, gdzie 
zrealizow ano już 29 proc., brzeziński —
27  proc. i p iotrkow ski -  26 proc.

W  ostatnich 5 dn iach  na obszarze całego 
w ojew ództw a dostarczono około 10.000 fon 
ziemniaków.

dzony try b u n  mas, pochodnia Czerwonego 
Sztandaru, zrozumiał i szczepił w  rew olu ­
cy jne, k adry  w alczących z terrorem  zasadę: 
nie ma zbyt w ielk ich  ofiar, g d y  idea w zy­
wa... Daszyński stał się biczem  reakcji 
austriacko-w ęgierskiej m onarchii tak samo 
-  jak stał się w  latach następnych  n ieska­
zitelnym  patronem  honoru  Demokracji 

Daszyński odszedł -  ale dem okracja 
polska zbliża się do swego celu.

W  części artystycznej św ietny b y ł kw ar­
tet E lektrow ni (prof. C iesiołkiew icż — for­
tepian, prof. U agujew ski -  w iolonczela,
Hodor i Piotrowski -  skrzypce), oraz tow. ■ Książki dla ziem  odifskaz&ych 
Salska Zofia w  recytacji „Marsz pogrzebo-j POZN A Ń  (PAP). Zarząd O kręgow y  PZZ

Listy do Redakcji

Co i kiedy będzie na kartki
Celem z a p o b ie ż e n ia  n iep o ro zu m ien io m

nadużyciom  konieczne jest,  ab y  sklepy roZ 
dz ie la jące  żywność na kartk i  wywieszały "T 
kazy z  oznaczeniem  ilości i cen. Będzie to )̂  
dnocześnie u łatwieniem dla  ludności,

która
* ale ^nie zawsze czytając gazetę, musi się ciąg 

sklepach informować —  co i kiedy będzie li 
kartki.

TRAMWAJARZ-

w y" -  Salskiego. „...Żyć będą w ielkie czy­
ny  zawsze p rzed  oczyma...

Człowiek w olny  zostanie w  śmierci nie 
śm iertelny..."

Zakończono akadem ię „Marszem pogrze­
bow ym " Szopena i deklaracją KW  OM 
TUR: — „Zapew niam y, że młodzież
TUR-owa pójdzie śladam i tow. D aszyńskie­
go i po lin ii w ytyczonej przez sw ych tow a­
rzyszy z PPS".

Sala by ła  zapełniona.
D ekoracje w  wyk. OM TUR Sródm. — 

Lewa. udane.

w  Rzeszowie przekaz-ał 442 książk i biblio-! 
tce w  O polu. O ddział łódzki zeb ra ł 9561 
ksia.żek, k tó re  p rzek aza ł do  in spek to ra tu  
szkolnego  w  K oszalinie. Z ebrano  w  Łodzi 
49.798 zł p rzeznaczono na zakup  e lem en­
ta rza  F alskiego d la  najuboższej dziatw y 
polsk iej na ziem iach  odzyskanych.

U. aqol Fryzjerzy
W  dniu  2 lis topada br. Zw. Zaw. 

F ryzjersk ich  zw ołu je na godz. 12 w 6

prac- 
aU 
2,Domu Zw. Z aw odow ych S t r z e l e c k a  

ogólny w iec. p racow ników  f r y z j e r s k ic h  
zw iązku  z toczącą się  ak c ją  o Unt° 
Zbiorow a.

BACZNOŚĆ! KUPCY RYNKOWI!
W  niedzielę, dnia 4 l is topada r. b. o godzinie 

10-ej rano w lokalu  Związku Kupców i P rz e ­
m ysłowców w Łodzi, ul. P io trkow ska  40, odbę­
dzie się ogólne zebranie  wszystkich Kupców 
R ynkowych.

Sprawy ważne, obecność obowiązkowa.

W Y D Z I A Ł  P O M I A R Ó W  
W O JE W Ó D Z TW A  DOLNOŚLĄSKIEGO 

W E  W ROCŁAW IU 
zaangażu je  od  z a r a z  INŻYNIERÓW, 
MIERNICZYCH, KREŚLARZY i p racow ­
ników k ance la ry jnych  byłego ka ta s t ru  
ziem zachodnich  na s tanowiska k ierow­
nicze i hine.

P racow nicy  W ydziału  i Powiatowych 
R eferatów P om iarów  o t rzy m u ją  stałe  
z ryczałtowane diety miesięczne po 3 000 
złotych.
Zarezerwowano, urządzone mieszkania.

SZOPKA POLITYCZNA
W  sobotę, dnia 3 bm. o godz. 18 i 20 oraz 

w niedzielę 4 bm. o godz. 18 i 20 w  Teatrze  
odbędą się pierwsze 

przedstawienia  „Szopki Politycznej" p ióra  J a ­
nusza Minkiewicza i J a n a  Brzechwy. Lalki Je ­
rzego Za ruby i W ito lda  Ulanowskiego. W y k o ­
nawcy: Andrzej Bogucki, Kazimierz Rudzki,  
Witold L eonhard t,  przy fort.  W ładysław  Kędra

Prem iera  „Szopki" wywołała zrozumiałe za 
interesowanie.

Następne przedstawienia  odbywać się będą 
codziennie o godz. 20. Przedsprzedaż  biletów 
codziennie od godz. 10 w kasie teatru  „Syreną".

IV-ly PORANEK SYMFONICZNY 
W  FILHARMONII

W program ie  niedzielnego poran k u  sym fo­
nicznego dnia 4 l is topada usłyszymy utwo.s  
P io tra  Czajkowskiego. Między innymi Czwartą 
symfonię oraz Koncert  skrzypcowy, k tó ry  ode­
gra  młodociana skrzypaczka W an d a  W iłk o m ir­
ska.

Ceny biletów od 5 do 30 złotych.

Drobne owłosienia
L e k a r z e

DR MED. A. RATAJ-ŻURAKOWSKA, spe­
cjalista chorób skórnych, w enerycznych  
u kobiet, przyjm uje Piotrkowska 33 godz. 
11 -1  i 3 -5 .

Dr mcd. KUDREWICZ Z ygm unt specja lis ta  
chorób wenerycznych i skó rnych  P io trkow ska  
nt- 106. P rzy jm u je  od 8— 12 i od 4—8. (1397)

Dr ined. E. MIKULICZ ze Lwowa, lekarz-de.il-
lysta, specja lis ta  chorób dziąseł i jam y  ustnej,

Kupno i sprzedaż
W ŁO SIE końskie, szczecinę su row ą  i F.r j aJ ź. 
w aną  kupu je :  Fab ry k a  Szczotek i Pędzli,
P io trkow skka  131.

Z aw adzka  17. (1387)

Dr med. SIEŃKO KSAWERY z W arszaw y, spe ­
c ja lis ta  chorób  skórnych ,  w enerycznych i pę­
cherza,  ul. Kilińskiego 132. P rzy jm u je  od 12 
do 2 i 'od 4 do 6. Tel. 205-55.

R ó ż n e

SKRADZIONO k ar tę  rozpozna-wczą na nazwi­
sko Jan ina  Sabina Krakowiak, k tó rą  u n iew aż ­
niam. (1409)

UNIEWAŻNIAM skradz ioną  legitymację  na  na- 
zwisko Rom uald  Żebrowski, Łódź, Cyrk Nr 3.

(1410)

UNIEWAŻNIAM skradzione  d o k um en ty  o-raz 
ka r tk i  żywnościowe na nazwisko Mikołajczyk 
Józef.  ul. Składowa 25/13.

POSZUKUJĘ p oko ju  z u trzy m an iem  dla 2 s tu ­
dentów przy  k u l tu ra lne j  rodzinie. W iadom ość  
do „PAP" pod „Halina".  (11281

PUDELKA tek tu row e  różnego rodzaju  w yko­
nuje  solidnie i tanio, F a b ry k a  Pudełek  T ek tu ­
rowych. Łódź, 1-Maja 4. (13S9)

WYTWÓRNIA wsówek „ P r im a - I ra "  Stanisław 
Fimowicz. Częstochowa, uł. W arszaw ska  320 
Przedstawicielstwo, Łódź, ul. Zachodnia  68.

Lokale
INŻYNIER poszukuje  pokoju  s u b l o k a to r s k i^  
Oferty do Adm inis tracji  „Robotnika" -  jjąoS'
giel"

w śro»PO KOJU um eblowanego niekrępującego "  ..apV
''trąd 'mieściu poszukuje  od zaraz  dobrze syti,c,r"

mężczyzna. Oferty pod „AEM" do Adnum 
„Robotnika".

POSZUKUJĘ niezwłocznie 2 — 3-ch P ° ^ ciu- 
kuch n ią  z m eblami i wygodami w ś r ó d n u  
do Adm inis tracji  „Robotnika".

DUŻY LOKAL n adający  się na Pr0" a^ u j - ’ 
interesu każdej branży ,  w śródmieściu o - 
propozycji  do współpracy. Oferty do Ad®. 
bo tn ik"  pod  „Nr 27". —

Z aofiarow anie pracy
POSZUKUJEMY
chanikóiwPKPilS^WawVPMHi
w i e  z doświadczeniem w  p r o j e k t o w a n i  -.^gc!* 

d z i e n n e  n d  o o d z  10  d o  12  "  otvll*

techników, inżynier0 '  - 
e lek tryków i p o m i a r o w c o w ,  

projekt
szenia codzienne od godz. 10 do ” '  p)yi 
Centralnego Zarządu  Przemysłu  P f 1 ̂  j5.
nych, Kraków, Krupnicza  34, pokoj - (jfiż-

PRAKTYKANT m łody (lub P ^ / .^ n y  U ”
ekspedycyjny płatny, potrzebny do tir 
Siudecki,  P io t rkow ska  44.   "

POSZUKUJĘ 2 jubile rów  i 2 
rób  papierośnic.  Z. Wolski,  
70—2, tel. 120-66.

złotn ików  n® y,
P iotrkow ska ()),

CENY OUŁOSZEN Drobne: za wyraz peti tów y poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia:  za milimetr _  szpaltę poza tekstem zł. 14,
i św iątecznych — 50 procent d r o ż e j . _________________________

tekście — zł. 21. — W  num erach  ni edzip|n'
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